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gimnastyków 
organizatorzy

ct: SROIłi? 19 bm. przybyła 
łf niespodziewanie do War-

srawy ekipa 
7SKR. której

gimnastykować
ca najwyższym 
szczeblu

ń? ęrłznnarodow-ego turnieju 
(.cbotś i niedziela) oczekiwali 
dopiero następnego dnia. W 
reprezentacji Związku Radziec- 
jdcgo startować będzie zwycięz­
ca zeszłorocznego tumtoju, brą- 
Z0-.W medalista z Melbourne, 
jurij TITOW. Oprócz niego 
przyjechali Aleksander SORO- 
IJW oraz Polin» ASTACHO­
WA i Lidia KALININA. Za-
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groszy

I nagroda 
w lotku

ponad 3 m W
P. P. Totalizator Sportowy ? 

zawiadamia, że w konkursie 4 
Toto-Lotek z dnia 16.11.1958 r. 
stwierdzono 1 rozwiązanie z 
6 f afienlami (z Warszawy) — f 
nagi oda 3.219.712 zł. 2 roz* 4 
wiązania z 5 trafieniami pre* j 
mlowyml z siódmą dyscypll- ’ 
na (z Warszawy. Lublina) — I’ 
nagrody po 1.609.856 zł. oko- i 
ło 333 rozwlazart z 5 trafie- A 
niaml — nagrody po 12.800 ’ 
zł. 21 950 rozwlgzań z 4 tra- I’ 
fleniaml — nanrody po 244 zł p 
i ponad <102 000 rozwiązań z j 
3 trafieniami — nagrody po \ 
13 zł. f

P. P. Totalizator Sportowy i 
zawiadamia, że kolejna loso- j 
wanie Toto-Lotka odbędzie się . 
w dniu 23 lutego br. w Żako- f 
panem, podczas Narciarskich f 
Mistrzostw Europy Kolejarzy, j

łl.» I ----------------- - —~
rodnikom towarzyszą: kierów- । 
nik wielakow. trener Smirnow 
i sędzia Fiodorowa.

Z ekipy gimnastyków ZSRR 
naisuirszy jest Sobolew, 29-let- 
ni nauczyciel w Instytucie w. f. 
Obr zawodniczki mają po 21 
];lt, obie też były reprezentant-

Prezydium GKKF ma wątpliwości

kami ZSRR w Melbourne. Ka- 
l.n na. która w mistrzostwach ■

Tito w, Sobolew» Kalinina, Astachowa — głmnasfycp radzieccy,

swego kraju zajęła 5 miejsce, 
jest~w Polsce po raz pierwszy. 
Mistrzyni Ukrainy Astachowa 
startowała poza konkursem w 
warszawskich Igrzyskach Festi­
walowych.

W czwartek spodziewany jest 
przyjazd ekip Finlandii i Szwe­
cji. natomiast Francuzi, Włosi, 
Węgrzy, Jugosłowianie i Aust­
riaczki przybędą dopiero w 
piątek.

W ostatnich dniach nadesłała 
strój skład reprezentacja Fin­
landii. Zobaczymy w niej naj- 
lepszych zawodników i zawod­
niczki tego kraju — zaliczane­
go do czołówki światowej: Ka- 
lcvi Suoniemi, Otto Kestola, 
mistrzynię Finlandii Marię Sap- 
pinen oraz Eirę Lehtonen. Obie
zawodniczki

। 4 Hu», auuutęw, nanmna, Asracnowa — gtmnasfycy randern/, 
■ którzy będą startować w międzynarodowych zawodach gim- < 

nautycznych w Warszawie» w dniach 22—23 bw.
Ryś. E. Al&szewski

| J. Titow na racie I 
Gimnastyków ZSRR

> 3: PRAWDZIWĄ radością łem wtedy 8 mlejsee w wie-
> " spostrzegłam w hallu loboju, a drugie w skoku I
, hotelu „Polonia", gdzie za- na d-ątku, W ubiegłym roku
j traymalt się gimnastycy ra- odniosłem w Warszawie su- 
I dzięccy, triumfatora poprzed- kees, wygrywając w waszym

reprezentowały
Finlandie w turnieju zeszło-
roranym.

Prezydium PZG ustaliło już 
skład reprezentacji naszego 
kraju. Wobec nadesłania przez 
Austriaków dejjeszy, z której 
wynika, że do Polski przyjadą 
jedvnie zawodniczki, kierow­
nictwo PZG zdecydowało się 
jednak na zgłoszenie 4 męż­
czyzn i 4 kobiet. Są to: Natalia 
Kolńwna, Danuta. Stachów, 
Stefania Solarzowa I Stefania 
Moroń oraz Jan Jankowdcz, Ro­
muald Symonowioż. Józef Rel- 
nlsz i Ernest Hawelek,

. -mi .

, niego turnieju gimnastyczne-
, go w Warszawie, Jurij TITO-;

WA. Start brązowego meda- 
- listy z Melbourne, którr test 

gimnastykiem najwyższe! czo. 
łówki światowej, będzie nie- 
wątpliwie dodatkową atrakcją 
naszego turnieju.

Jurij Titow ma 22 lata I 
jest studentem czwartego ro­
ku Instytutu Wychóiranla Fi­
zycznego w rodzinnym KIJo. 
wie. w ostatnich mistrzo­
stwach ZSRR zajał on 3 miej­
sce. za zdobywcami jednako­
wej ilości’ punktów Stolbowem 
i Szaphlinem. Największym 
sukcesem w Jego ponad 8-let- 
nlel karierze gimnastycznej 
był brązowy ■ medal olimpijski. 
W Polsce jest już po raz trze­
ci. '

— Pierwszy rae byłem tu 
Jako reprezentant - ZSRR na 
Igrzyskach Młodzieży, - zają-

’ — Czy zamierza pan go 
powtórzyć?

— W tym roku to będzie 
trudniej uśmiecha sle Ju. 
rtj — obsada znacznla moc­
niejsza. Słyszałem, że przyle- 
dzle dużo dobrych gimnasty­
ków z całej Europy.

— Jakie przyrządy lubi 
■ paij najbardziej? ■

Skok I drążek — to mo. 
le ulubione I najmocniejsze 
konku-encje. Zresztą lubię 
wszystkie...

— Czy Już dzisiaj chce pan 
potrenować?

Nie, dziś maja trening 
Jedynie nasze koleżanki, któ­
re startuje o Jeden drioń 
werMnleJ. Mv odpoczywamy. 
Pod 'ńt mieliśmy nieszczegól­
na. rzu'«m iłę klensko, nie 
lubi, podróży samolot"m.

Mag

Wyjazd hokeistów
do uwn

WISI NA WŁOSKU
HHl jeszcze rai

I War stawa

ł

ł

/ 
i 
i 
ł

Zycie płynie naprzód. 
Przeszły do lamusa dwudnio­
we obrady parlamentu pił­
karzy, przemijają powoli nie­
zbyt przyjemne wspomnienia 
i refleksje po jego kilku u- 
chwałach. Nie na tym jed­
nym zebraniu kończy się jed­
nak historia polskiego pił- 
karstwa. Pracuje w nim nie­
pomiernie więcej ludzi, któ­
rym na sercu leży bardziej 
dobro tej dyscypliny, niź in- 
trresy „własnego podwórka". 
Fi przełknęli z niesmakiem 
medcie/ną gorzką pigułkę i, 
jak zwykle w podobnych wy-i 
Pańkach pomyśleli: No. tru-1 
dno, stało się, musimy się te­
ra? wziąć do roboty. (

Sezon zbliża się szybko i< 
ani się obejrzymy rozpoczną, 
r<ę rozgrywki mistrzowskie. 
Trzeba przed tym uporząd­
kować kilka spraw a przede 
wszystkim opracować termi­
narz rozgrywek.

ZMTĄZKti z dokonaną analizą oraz licznymi -głosami 
’’ prasy, będącymi odbiciem szerokiej opinii publicznej 

w sprawie udziału reprezentacji Polski w tegorocznych ml- 
strzostwaeli świata w hokeju na lodzie w Oslo — Prezydium 
GKKF na posiedzeniu u dniu 19. II. 1958 r. rozpatrywało po­
nownie to zagadnienie.

Prezydium GKKF dato wyraz swemu zaniepokojeniu z po- 
• wodu budzącego .poważne wątpliwości :-sportowego-póżlórnu 

polskiej drużyny-reprezentacyj­
nej. Poważne zastrzeżenia bu­
dzą też wypadki niewłaściwej 
postawy sportowej u szeregu 
czołowych zawodników, branych 
pod uwagę przy ustalaniu re- 
prezentacji.

W związku z tym Prezydium 
GKKF postanowiło zapropono­
wać Zarządowi PZHL ponowne 
wnikliwe i wszechstronne roz­
patrzenie sprawy udziału druży­
ny polskiej w tegorocznych mi­
strzostwach świata i zakomuni­
kowanie stanowiska PZHL do 
dnia 22.11.1958 r. Prezydium 
GKKF.

W poprzednim numerze Prze 
glądu Sfłortowego wyłuszczy- 
liśmy Czytelnikom argumenty 
przemawiające. naszym zda­
niem. za wyjazdem hokeistów 
do Oslo, niemniej jednak wi­
dzimy również i poważne ryzy­
ko udziału polskiej reprezen­
tacji w mistrzostwach świata.

Ponieważ sprawa Jest nadal 
dyskusyjna, wydaje się słusz­
nym, abj- PZHL rozpatrzył 
ponownie to zagadnienie i chy­
ba najlepiej, abv uczynił to 
przy udziale przedstawicieli 
GKKF i prasy.

W zespole Dynamo Bukareszt w niedzielnym meczu z Gwardią walczył brązowy medalista 
z Melbourne :— Dumitrescu. Właśnie no zdjęciu widzimy go (z lewej), podczas zwycięskiego 

pojedynku z gdańszczaninem Poppe Fot. „ps” - m. szymkowski

W tym roku terminarz roz- 
ttrywpk j i u ukaże się 
wyjątkowo późno. Panuje u 
nas dość dziwna tradycja ro- 
^ionio z tego ta jemnicy przez 

zimę (w innych krajach 
iwny zwykle na kilka.mie- 
sw.ry przed rozpoczęciem se-

ż ?0”’L by drużyny mogły so- 
| dobrze zaplanować me- 
| ate towarzyskie), a w tym 
i roku doszła jeszcze koniecz- 
) "nść odczekania na decyzję 
i WaHcpo Zebrania PZPN w 
’ sprawie ewentualnego przej- 

ir'a na system jesięnno-wio- 
j sPnnjj. Ą udęc terminarz mo-

gotów najwcześniej• »■- tf.riuuj JUlJUJCAtiblLlVJ
w końcu bieżącego tygodnia, 

j dopiero w przyszłym, je- 
j ‘pl’ będzie on musiał znd- 
I się Zarządzie PZPN.
i "'i™!/, iż jest on w ogól- 
J irysach przygotowany 
J pr.<>; przewodniczącego Ko- 
j ’n,’.ii Cier WGiD. a wyma- 

t 0,1 ipdynie rozsądnego roz-

pracowania kilku szczegó­
łów. Lepiej usunąć szereg 
niejasności teraz, niż prze­
kładać spotkania w sezonie. 
Dobra myśl byle tylko uda­
ło się ją w pełni zrealizować. ,

A zatym na denerwujące j) 
pytanie: z kim, kiedy i gdzie V 
w lidze, otrzymają odpo- J 
wiedź piłkarze oraz kibice J 
już za kilka dni. )

Uchwała Walnego Zebra- 1 
ni® PZPN, anulująca' zakaz ) 
wędrówek zawodników w j 
ekstraklasie, przysporzy 
WGiD również dużo roboty. 
Teraz dopiero zaczną zjeż­
dżać do PZPN delegacje z 
dziesiątkami dokumentów ńa 
poparcie szybkiego zatwier­
dzenia każdego -nowopozys^: i 
kanego gracza. Jak z tego 
wielkiego handlu zawodni­
kami wybrną władze piłkar­
skie — trudno dziś powie­
dzieć. Przypuszczamy, że nie­
zadowolonych będzie du­
żo ' ponieważ WGiD zapo­
wiedział nieoficjalnie, że bę­
dzie twardo stał na gruncie, 
obowiązujących w. tym 
względzie przepiśów. ’

• ł

Paiskey

Fot. CAF

25 min
z totka

zgłosiło się

szkolnej
do turniej'u FIFA

amerykańskich ho- 
Anglii — fragment

Z występu 
keistów w 
spotkania

w
O

USA —
Pirates 4:2

PARTŻ. Do tegorocznego ć) 
turnieju FIFA, który rozegra 6) 
ny zostanie w dniach 4—l:j « 
kwietnia w Luksemburgu oraz S 
kilku przygranicznych mla B 
Stach Belgii, Francji I NRF S 
zgłosiło sle dotychczas 9 kra- S 
Jow: Anglia, Belgia. Francja. & 

fi Austria, Grecja, Bułgaria. & 
Czechosłowacja, NRF I Luk. S 

semburg. Z<
Organizatorzy Uczą na u 9) 

dział 16 drużyn. Zostaną one 9) 
podzielone na 4 grupy. Elirnl 9) 
nacje w grupach A i B odbe- 9) 
dą sle w dniach 4. 6 I 80 
kwietnia, zaś w grupach C i W 
D 5, 7 i 9 kwietnia. Oba pól. 9} 
finały w dniu 11. a finał w 9) 
dniu 13 kwietnia. 9j

dh sportu!

(6 $

I Już 9 państw ।

Losowanie grup nastąpi w » 
dniu 1 marca w Brukseli »

Szwajcar ka Frieda Dłinzer, mistrzyni świata w trójkombinacji 
alpejskiej, była owacyjnie witana, kwiatami po powrocie do 

rodzinnego Adelboden
Fot. CAF

w!fili

Z mistrzostw świata w jeździe szybkiej na lodzie rozegranych 
w Helsinkach — fragment biegu na 500 m, który prowadzi 

zwycięzca biegu Merkulow (ZSRR)
FoL CAF

KOLARSKIE PRZYGOTOWANIA

TRZYNASTKA naszych czołowych . nale w uroczej miejscowości Opa- 
M kolarzy szosowych, przygotowu- u =

Jących się do XI Wyścigu Pokoju 
uciekła nad Adriatyk przed zimą, i 
a tymczasem i ich nie ominęły ka­
prysy zimy. We wtorek został od-
wołany projektowany tam pierw­
szy wyścig kontrolny naszych ko­
larzy. gdyż temperatura była dość 
niska (plus 4 st.). a na szosie le- 
żała kilkucentymetrowa warstwa 
śniegu. Pod ciepłymi promieniami 
słońca zniknie ona z pewnością 
szybko, nie będzie więc większych 
przeszkód w dalszym treningu na­
szej grupy, która czuje alg desko-

W poszukiwaniu lepszych warun­
ków atmosferycznych wyruszyli na 
południe również I kolarze innych 
państw. W Nicei la np. Francuzi, 
z których kilku znamy wszyscy 
doskonale z udziału w poprzednich 
Wyścigach Pokoju Jak Stahliński 1 
Meneghini. Jest na Lazurowym 
Brzegu także l Anglik Brittain. 
który przeszedł do kategorii nie­
zależnych. Z kolarzy belgijskich 
trenuje sl« na poiudnln Francji 
m. In. Belg Doumont, znany x u- 
dzlalu w X Wyścigu Pokoju. (

WŚRÓD? 19 lutego PrezyS 
dlum GKKF rozpatrzyło^ 

sytuację sportu szkolnego 1^? 
doszło do wniosku, że starj^ 
urządzeń sportowych w szko<; 
łach podstawowych, średniej 
I zawodowych Jest zatrważaj 
Jąeo niedostateczny. Zważyw<£ 
szy, że sprawa rozwoju fJ^' 
zycznego młodzieży szkolnej 
Jest sprawą dominującą dla;? 
wychowania fizycznego spo^ 

p łeczeństwa, GKKF postanowi^ 
* dopomóc szkicom w przeproś 

wadzeniu akcji rozbudów^ 
| boisk szkolnych.
§ Dla tej akcji GKKF postąp 
3 nowił wyasygnować z docho^ 

dów Totalizatora Sportowego^ 
w 1958 roku 15 milionów zło^ 
tych. Sumę tę postanowiono^ 
rozdzielić pomiędzy poszczę^ 
gólne województwa, gdzi^ 
WKKF-y wraz z Wydziałami 
Oświaty dokonają przydziału^
dla poszczególnych szkół. A^ 
Clił la Hnwlnna Hnnnw,«e -.AKolarze wszystkich państw pra-^ cJ.a ła Powlnna dopomóc z^ 

ula enłirłinin »-»—,- — 4.. - l*OWnn ldictr*ftU>nlUm*« »rLA1 1-sŁś,cują solidnie '(na Wyścig Pokoju 
organizatorzy zaprosili ogółem 21,

równo kierownikom szkół Ja te
I młodzieży szkolnej I KomP 

D-J-UI-.-!.!___ . . Wpaństw), a tymczasem Ida już bei-jj d-h-J-i.i-i L , . Wną parą prace organizacyjne. Od!» tetom Rodzicielskim do aktywy 
dwóch dni przebywa na terenie, ; r*' '
zapornając się ze stanem dróg, 
delegacja Komitetu Organizacvlne- 
go lej Imprezy „Trybuny Ludu". 
„Neues Deutschland" I „Rudeho > asygnować 
Prava" w osobach Eugeniusza Ml-,? .
chalaka, Stanisława Wasilewskiego! f
1 Jerzego Krajewskiego. Jj

nej pracy nad urządzeńlerti)
j boisk szkolnych. &

Poza tym postanowiono wy»5
i Jednorazowo 10' 

milionów, złotych na wybuduj 
wanle- 15 sal gimnastycznych

(Z. W.) w 15 szkołach.
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Krieze
Kłopotowski
Bastek
znów 
na starcie

W sobotę i niedzielę (22 i 23 bm.) 
odbędą się w całym kraju mistrzo- ! 
stwa pływackie okręgów. Znpowla- I 
dana przez nas „pływacka wiosna” i 
nie jest wlęe jakąś jednorazową । 
imprezą, lecz całym cięgiem star- i 
tów pływaków. Startów jak można 
sądzie na podstawie wyników z 
ćwierćfinałów drużynowych mi­
strzostw Polski, wcale Interesują- | 
creh, obfitujących w wielu wy- । 
padkaeh w bardzo dobre wyniki. 
Czy w sobotę i niedzielę pływacy 
weltażą zwyżkę formy, przekona­
ni}' się n^aawein. Na razie zapo- [ 
wmdamy. że w mistrzostwach o- 
kręgowycli ujrzymy najlepszych' 
pływaków kraju — Haftka, Zim­
nego, Grimilowslclego, Salamona 1 
wielu, wielu Innych.

W stolicy nn pewno będzie war- l 
to obejrzeć pojedynki czołowych , 
pływaków Warszawy, które roz- 
póczną się nie w sobotę, lecz Już 
w piątek (21 lim.) na pływalni 
AWF. Ujrzymy tam wielu rekor- , 
dzistów i reprezentantów Poiski.

Na slupkaen slnnuwycn imana । 
m. In. Edward Krieze, który w 
ostatnią niedzielę wykazał na pły­
walni Pałacu Kultury i Nauki do- , 
skonałą formę na 200 m mot., An- j 
drzej Kłopotowski, jeden z ezolo- ; 
wych żabkarzy świata, dwaj grzble- ; 
ciści — Janusz Jaśkiewicz i Aloj- | 
zy Sambala, obeoność lyeh pływa­
ków gwarantuje nam piękna wal­
kę na Kio m grzb. Do rewanżu w 
AWF dojdzie w crawlu pomiędzy 
Aluclmą 1 Mroczkowskim. W 
ćwierćfinałowych zawodacli o pu­
char PZP minimalnie zwyciężył '
Mroczkowski w 
nym cały czas

biegu, prowanzo- 
przez Aluchnę.

Ciekawe, czy w niedzielę będzie 
podobnie?

Podobnie Jak i w konkurencjach 
męskich trzeba się liczyć ?. wie­
lu interesującymi biegami u ko­
biet. Aleksandra Jaśkiewiczowi. Ire­
na Jerowa» młodziutkie pływaczki 
Legii — siostry Sokołowskie, Ko­
walska i wiele innych dziewcząt 
na pewno nie będzie pływać go­
rzej niż podczas nadzwyczaj cie­
kawych mistrzostw Warszawy mło­
dzików i dzieci.

Oprócz konkurencji pływackich 
przewidziane są także skoki do

w piątek eliminacjami, a w» sobo­
tę i niedziele l>edą sie odbywać 
i eliminacje 1 finały. (Wd)

POSFj 
MOSFI

8 Na ostatnim Prezydium
§ GKKF zatwierdzono regu-
8 laminy odznak sprawności
8 fizycznej i ustalono ich 
o normy. Zgodnie z propo-
8 sycją Komisji, odznaka dla
8 dorosłych będzie nazywała
§ się:, . „PaństwowawOdznaka.
S Sprawności' Fizyćzpej"/ ząs<
8 dla młodzieży: ieżó-

wa Odznaka Sprawności 
Fizycznej“.

Nie tylko wychowanie fizyczne
URATUJE MŁODZIEŻ

gający od tradycyjnych, kla­
sycznych l skromnych, dodaj­
my. żądań wysuwanych pod a- 
dreseni wf w szkole?

Komisja programowa wy­
chowania fizycznego w Mi- 

niaterstwie Osw.aty opracowała 
ostatnio szereg ważkica 1 daje- 
ko idących wniosków. Główne 
i podstawowe żądania, wysuwa­
ne przez Komisją, a mające na - .
ce.u: podniesienie poziomu wf garbionych pleców u wyrosnię- 
w szkołach, szybsze i bardziej teg0 15.letniego chłopaka, czy

Działacze oświatowi uwalnia
widać, że wyprostowanie przy­

Na finiszu rozgrywek strefowych | Wielkie wyp!aiy|

radykalne przeciwdziałanie po­
sypującemu niedołęstwu fizycz­
nemu uczniów, są nadzwyczaj 
śmiate i — trzeba to stwier­
dzić z całą stanowczością 
realne:

— lekcje w klasie I 1 11 ogra­
niczyć do 3 godzin dziennie»

— w klasach III—IV do 4 go* 
dżin. , ,

— VH1—XII do • godzin.
— Czas trwania lekcji ustalić 

na to minut. Ponadto należy 
wprowadzić pomiędzy lekcjami 
przerwy 10-minutowe, a środko­
wą, najdłuższą, przedłużyć do 
30 minut.

Poza tym Komisja proponuje:
— zniesienie zadawania lekcji 

do domu w klasach I i II, a w 
klasach starszych dawać tyle 
nracv domowej, by uczeń nie 
poświęcał więcej czasu na odra- 
blinie lekcji, niż 3 godziny 
dziennie.

— wprowadzenie zakazu obar­
czania dzieci lekcjami na dni 
świąteczne oraz ustalenie Jed. 
nego dnia w tygodniu wolnego 
od pracy, a praeznaezonego na 
zajęcia ruchowe na wolnym po­
wiel nu.

— w ciągu roku szkolnego 
wyodrębnić 6—8 dni wolnych 
od nauki z przeznaczeniem ich 
na wycieczki terenowe i zaję­
cia na świeżym powietrzu z za­
kresu wychowania fizycznego.

— doprowadzić do tego, by 
we wszystkich klasach szkól 
podstawowych ogólnokształcą­
cych ilość gadzin lekcyjnych, 
przeznaczonych na wf, nie była 
niższa od trzech.

★
Czym należy tłumaczyć ten 

szeroki program komisji, oclbie-

powrót do postawy skrzywione­
go kręgosłupa małej dziewczyn­
ki, to nie tyłku sprawa wycho­
wania fizycznego.

Gdyby tylko .lekcjami wf, tym 
najprostszym że sposobów lecz­
niczych, rlnlo się zlikwidować 
groźne «chorzenie u dużej cz.ę- 
icl najmłodszego odłamu polskie- 
go społeczeństwa, to do aoso. 
iuinego szczęścia niewiele . by 
nam wkrótce brakowało, W 
rzeczywistości problem nie Jest 
taki prosty I w żadnym razie 
ule kończy się na samym wt w 
szkole. , ,

Wiele jest prz.yczyn, dla któ­
rych u młodzieży szkolnej spo­
tykamy przykłady nieprawidło­
wej postawy fizycznej. O głów­
nej przyczynie, to Jest nledo- 
statkach wychowani* fizyczne­
go, Już wiemy. Tyle przecież 
ćiskn się ostatnio gromów lin 
nauczycieli. Mniej natomiast 
mówi się, że dzieci siedzą w 
nieprzepisowych ławkach, że w 
dużej Ilości szkól nie wolno Im 
ze względu na zmianę obuwia 
w szkołach, wychodzić podczas 
krótkich przerw na powietrze, 
że nauczyciele na ogol ma 
zwracają żadnej uwagi na to 
czy dziecko w ławce zajmuje 
prawidłową postawę. Siła złego 
na jednego — nie ma więc mo­
wy o lym, by nieliczne lekcje 
wf zrównoważyły choclazoy w 
minimalnym stopniu kilktmzle. 
sięciogodzlnną pracę umysłowa 
uczn'a i naprawiły to. co ce­
dzenie za pulpitem popsuje. a- 
brońcy wychowania fizycznego 
stwierdzają, że szkoła w żad­
nym wypadku nie zaspokoi po-

trzeb ruchowych młodzieży w 
obecnym planie godzin lekcyj­
nych wychowania fizycznego, 
trzeba więc zwiększyć ilość wf 
w szkole I tak rozłożyć pracę 
dziecka, by znalazło ono w cią- 

. gu dnia pewną ilość czasu na 
sport.

Chodzi Jeszcze poza tym o to, 
by o sprawach wychowania fi­
zycznego dzieci zaczęli mówić 
nie tylko fachowcy, lecz wszy­
scy pedagodzy 1 el od wycho­
wania fizycznego 1 cl od wy­
chowań a umysłowego.

Materiałów do dyskusji nie 
brakuje. Do znanych I wielo­
kroć dyskutowanych na prze­
różnych naradach faktów, do- 

■ daję uwagi, poczynione przez 
■ różne Instytucje.

Przeprowadzone w Krakowie 
przez E. Rudnicką badania po­
stawy uczniów zasadniczych 

' szkól zawodowych wykazały, że 
w miarę. przedłużania się poby­
tu ucznia w szkole, postawa Je­
go ulega znacznemu pogorsM- 

' nlu. Rośnie procent niednkrwl- 
■ stoścl, zmienia się na gorsze 

uzębienie, zarohnczenle dzieci 
wynosi nieraz 100 proc.

I Międzyszkolna Przychodnia 
Lekarska w Warszawie twier­
dzi, ze nn laki, a nie Inny stan 
zdrowia młodzieży ma olbrzymi 
wpływ niedożywianie lub Jed­
nostronne, niewłaściwe żywie­
nie. Dzieci nie otrzymują re­
gularnie positlsów między in­
nymi z tego względu, żć szkoły 
pracują na dwie lub trzy zmia­
ny. Dożywianie w szkołach o. 
bejmuje zaledwie 10—30 procent 
dzieci.

Komisja programowa wf pn- 
stuluje przeto o wydanie za­
rządzenia, wprowadzającego do 
szkói dożywianie w postaci o. 
bladuw lub choćby drugiego 
śniadania, składającego się z 
gorącego mleka I Chleba,

Rozsądne i mądre propozycje.

Witold Duński

w Zimowym Pucharze
Interesujące pojedynki

w Warszawie, Łodzi i Bydgoszczy
»P°tkaA 0 piłkarski puchar „Sportu" 1 „Poglądu Sportowego" nie wzbu­

dziły specjalnego zainteresowania w działach sportowych niektórych gazet codziennych, wów- 
dziennikarze mieli przekonanie o potrzebie tej imprezy. Nie przypuszczano bo- 

iXXa mi{,»«lków piłkarstwa. że inaczej mówiąc
W St„P ? ocnie sytuacja uległa radykalnej zmianie. Już każdy niemal dziennik
^ęc wszystkich?0 ” j“ ’ spotkań. Puchar „Sportu" 1 „PS" ehwycil

Z dużą satysfakcją słucha- 
। liśmy pochlebnych uwag na te­
mat naszego turnieju, wypo- 

| władanych przez niektórych 
; działaczy w przerwach Walne- 
Igo Zgromadzenia PZPN. Wy- 
I czuwaliśmy, że wysiłek dwu 
sportowych redakcji jest w pel- 

| ni doceniany przez teren. Nie 
przesadzimy twierdząc, że do 
meczów pucharowych podcho­
dzą piłkarscy działacze z nie-
mniejszym pietyzmem, niż 
spotkań mistrzowskich.

MARZENIA KOSZALINA

Ciekawi mnie — zwierzy!

wiani zespoły z terenu samej Gwiazdę natomiast cechuje benln
—spodzlanką jeal zwłasz- mlnkowa ambicja. Powinien to bvć 

I ZB awans ^Jednoczonych. Druży- niezły mecz. W zespole Gwiazdy 
na ta przystępuje do meczu z ara kandydat do renre^antaell na 
Dzlcularskim KS także z równymi teqoroczny turniej FIFA Junlorć... szanwim . DriWi parą łódzką U\o- prawoskrzydłowy Chmara.J 
rzą Start I kole nrz Lodź. ,I Pomorzanin Toruń, nagrodzony

Lodzi. Nieś,

Juniorów,
rzą SlHrl I Kolej

do

ślę
i nam p. Syrek z Koszalina - qdzle 
। to będzie qrać Granit Koszalin r. 
Czarnymi Szczecin. Tak bardzo

LIPSK, BUKARESZT, TURYN 
BERLIN, GANDAWA 

w „rozkładzie jazdy” szermierzy

( praanąłbym, aby los padł na Ko* 
। szalln. Może udałoby się nam wy- 

qrać? Później, to Już stanęlibyśmy 
, przed wielką szansą. A nuż trafi- 
i libysmy w następnej rundzie na 
: Gwardię Warszawa, lub LKS Łódź.

Byłaby to prawdziwa frajda dla 
mieszkańców Koszalina.

Kto wie, czy marzenia p. SyrkH 
nie spełnią się. Wiemy już. że Gra­
nit grać będzie z Czarnymi u sie­
bie. Mecz ten odbędzie się Jednak 
dopiaro 2 marca, na tydzień przed 
przystąpieniem do rozgrywek dru­
żyn T ligouych. Zwycięzca kosza­
lińskiego spotkania ma więc szan­
se zmierzenia się z Gwardią, LKS 
lub gdańską Lechią.

WARSZAWSKI POJEDYNEK 
CZOŁOWYCH III-L1G0WC0W

BERLIN. Gra .To; 
pasjonuje set.-J iJsh; 
nie t,\ Iko w Polsce 
Istnieje kilka total .>> Gi
sportu...ych Jednym A
l^nlejszyeh jest hami, \A

„ ..Dentscher Lotio-Bloek” w AA
'5 statnią niedzielę znalazł,, A
« Ł yęneślitrcim. Um-z-, 
9J błędnie wytypowali li s,.v « 
« j’”" A»™''"- "Amm oni |,„<g f) On. n00 lys. luat’*’-;, V(, i,,.. (/ 
« "J. sl« <*. 123 lys. ,lnln,A

Dla porównania warto .io.lat A 
W ze najnowszy model Z
As tYtafki 'tprcpflpiż :100.7
« SL kosztuje 13 tys. marok.

Bydgoszcz będzie świadkiem ma­
łych derbów. Ii-ligowy Zawisza 
spotka się ni z beninminklem III 
lltrl, Gwiazdą. Przód rokiem 
nym faworytem byłby zespćl Za­
wiszy. Obecnie skład tego zespołu 
jest mocna przerzedzony. Zabrak­
nie tym razem bramkarza Potry- 
kuia, pomocnika Kohuta oraz na- 
pHHinlków Pilota 1 Adamczyka, 
większość z uleli powróciła do 
macierzystych klnbi^w, Zawisza mu

, PnmorzRiiIn Toruń, nugrodźony 
Iny niedawno priez PZPN za nń|- 
, bardziej fair :;rę w 1 Bó7 r. gra 

u siebie z Olimpią Grudziądz. To- 
riińczycy ule mają raczej kłopo­
tów ze aklnrlem, są przeto naszym : 
faworytem. Ich rywal zaszedł tnk i 
daleko, między Innymi, dzięki wnl 1 
ko« erom.

O spotkaniach nadchodzącel nie 
.dzieli w «trefli» południowej hupi 
«zemy w uajbUżRzyin nuinerzr.

Piłkarze
Budowlanych Opole 
obozują w Lądku

OPOLE, 15.2. (dalekoplsrini. __ 
«''dow.-ihA? J0'',1!011,'ta dw.nyunrin owy 

ooóz kontlycyjno-szknleniow i Lądku Zdrolu. ’ "
Wyję-hulo inni 30 grn.v.y, n 

nowicle, dotychczasowi hi. w w 
Stemplowskl, Jurek. Fra«ek Trr^ 
ka. Kucluk. Kornak. Brejza. ki k 
Wrzos, Rogowski, Priiriin. snni.k’ 
Popimi a z zawodników ,,.1,,-u
«zycli: Maleńki, 
KmaJda, Bnnlez, 
w.cz. Kwoska,

Olhlński.
Bond^o. Bnin,

-• .................... i-. Szulc.
Czarko. Hriibnr i Budek.
zle nie weźmie udziału 
który przygotowuje 
mlnow na studium znmzi
Wieczorek, 
Mt ruktora

malae do

ZARZĄD Polskiego Związku
Szermierczego na swym ostat­

nim zebraniu rozpatrywał „roz­
kład Jazdy” szermierczej czołów­
ki na najbliższy okres. Szpadziścl 
swym udanym startem w Medio-' 
lanie zapoczątkowali dość liczną 
serie międzynarodowych spotkań, 
w których udział weźmie naszą 
czołówka we wszystkich broniach.

Pierwszy występ odbędzie się 
w Lipsku, w dorocznym turnieju 
Indywidualnym organizowanym x 
okazji Targów. Na turniej, który 
odbędzie się 8—9 marca — za­
proszono 2 florecistkl i 2 szpa- 
dzlstów. W Lipsku wystąpią Ju­
lito I Migas — oraz dwóch z 
trójki szpadowej — Rydz, Strzy-, 
źewskl I Maciejewski.

W tydzień później cała nasza 
czołówka spotka się w Krako-. 
wie w międzypaństwowym meczu 
z Czechosłowacją. Mecz Polska— 
CSR wznawia tradycje dorocznych

apotkań szermierzy tvch państw 
z lar wz-edwojennych.

Mecz w Krakowie odbędzie sie 
we wszystkich broniach — w 
dniach io I 16 marna. Do repre*

Jarzy I dlatego nie weźmie
udziału w meczu z CSR

Kwiecień rozpocznie sio wystę­
pem naszych najlepszych Junio-

zentacji (po 4 osoby w każdej , 
bronb kandyduje,: tloredstkt —
Migas, Julito, Rawlasuwa, Trzebu- 
chowska i Kaczmarczyk, floreci­
ści — Woyda, Twardokens. Nie- 
laha, Reychman, Franke, szpadzi 
ścl — Strzyżewski, Gloss, Gą­
sior, Maciejewski, Opolski oraz 
szabliści — Prawłowskl, Piątków-
skl, Zabłocki, Ochyra I Pawlas.

Po meczu — w dwa następne 
dni przewidziany jest w Krakowie 
turniej Indywidualny z. udziałem 
czołówki krajowej oraz' reprezen 
tantów CSR.

W tym samym mniej więcej 
czasie — szpadzlsta Wojclechow-

444 bramki w I lidze hokeja

»ĆV.' w 
stwach

młodzieżowych mistrzo-
świata Bukareszcie

(4—7. 4.). Polskę w każdej bro­
ni reprezentować bodzie po 3 za­
wodników, przy czym reprezen­
tacja ustalona zostanie po mi­
strzostwach Polski Juniorów, któ­
re odbędą się na Śląsku w nad­
chodzącą sobotę I niedziele. Na 
wyjazd do Bukaresztu kandydują 
we florecie — Woyda, Wycisk, 
Mandera, Różycki, Kunze i Sarn- 
pata, w szpadzie — Wojciechow­
ski. Gąsior, Opolski, Sanetra, Kur- 
czab. Zieliński,, w szabli — Kar. 
ney, Libera, Głowacki, Majew­
ski I i II oraz Gut. Nie wiado­
mo jeszcze czy do Bukaresztu po­
jada florecistkl, poziom naszego 
żeńskiego floretu Jest bardzo sla­
by, tym bardziej zaś wśród junio-

W «trefie północnej odbędzie się 
I w najbliższą niedzielę tylko 6 spo­

tkań: po dwa w okręgach łódzkim 
i bydgoskim, po jednym — w 
gdańskim i warszawskim.

Po raz pierwszy w tym roku 
wybieramy się na Stadion WP. Le- 
qia Ib qoścł bowiem Lotnika War* 
szawa. Drużyny te tpczyły przed 
rokiem za plecami Polonii War­
szawa zacięty pojedynek o tytuł 
wicemistrza III ligi warszawskiej. 
Początkowo prym wiódł Lotnik, tre 
nowany pj-zez popularnego Kostka 
świcarza, na finiszu jednak lepsi 
okazał! się wychowankowie trene­
ra Walerego Kisielewskiego. Legia 
zdobyła ostatecznie II miejsce w 
rozgrywkach III ligi, plasując się 
tuż za Polonią. W rundzie jesien­
nej legioniści nie ponieśli ani jed­
nej porażki. Z Polonią np. wygra-

skl startować będzie w Budape^z- i 
cle na Mistrzostwach Europy Ko- I prak-

mmmmtycznie tylko 2 zawodniczki — 
Pastuszko - Macioszek orai Pa­
włowska.

W kwietniu czołowi szabliści

ŚLĄSK ZDOBYŁ
drugi tytuł mistrzowski

wyruszą również w bój. 4 najlep­
szych szablistów weźmie udział 
w wielkim turnieju indywidual­
nym w Turynie w dniach 12—13. 
a następnie ten sam zespól po- 
Jedzie do Belgii na tradycyjny 
turniej w Gandawie (20 kwietnia). 
Projektuje się ponadto w tym 
samym terminie (18 I 20) roze­
granie meczu z Niemcami — rów­
nocześnie z NRD w Berlinie 
wschodnim we florecie oraz w 
Berlinie zachodnim z NRF w szpa­
dzie I szabli. W szabli wystąpi­
łaby oczywiście druga czwórka
reprezentacyjna tak,

w historii hokeja
MECZEM o trzecie i czwarte 

miejsce w ekstraklasie hoke­
jowej zakończyły się tegoroczne
zmagania w 
Podnaianie

l lidze. Ostatecznie 
pokonali kryniczan

(5:3i. co nie jest tylko zwykłym 
przypadkiem, ale bodaj pierwszą 
jaskółką, że obecnie nie Krynica, 
ale Nowy Targ będzie wylęgarnią 
hokejowych talentów.

Do rozgrywek ligowych o 23 
tytuł mistrza Polski przystąpiło w 
październiku ub. roku 7 drużyn. 
Rozwiązanie drużyny CWKS Byd­
goszcz I odpływ kilku czołowych 
zawodników z warszawskiej Legii 
wzmocniło poważnie resztę dru­
żyn. z wyjątkiem warszawskiego 
AZS. Zastrzyk, jaki otrzymały tą 
drogą drużyny, spowodował, że 
mistrzostwa tegoroczne były o 
wiele ciekawsze.

Z czteromiesięcznych bojów 
wyszedł zwycięsko katowicki GÓR­
NIK, zdobywając po raz druql w 
historii polskiego hokeja mistrzo­
stwo Polski (pierwszy raz zdobył 
go Dąb Katowice w 1938 r.).

Zwycięstwo górników było w peł­
ni zasłużone, gdyż była to dru. 
żyna o wiele równiejsza od sweco 
najgroźniejszego rywala w War­
szawie. Legionistom zabrakło w 
tym roku przede wszystkim obro­
ny i bardziej mocnych 2 i 3 linii 
napadów. Fakt, że 50 bramek z o- 
gólnej liczby 105 strzelonych przez 
wojskowych było dziełem pierw, 
szego napadu, jest tego najlep­
szym dowodem. Równie dobry i 
bramkostrzelny. I napad Górnika 
uzyskał już tylko 44 bramki na 
113 bramek zdobytych przez dru­
żynę.

Katowiczanie nie przegrali ani 
Jednego spotkania, a wicemistrzo­
wie ulegli tylko dwukrotnie mi­
strzom. Kibice śląscy doczekali się 
wreszcie upragnionego sukcesu 
swych pupilów, którzy przełamali 
wreszcie 7-letnią supremację woj­
skowych w hokeju na lodzie.

RUGĄ grupę zespołów o 
".mniej więcej wyrównanym po­

ziomie stanowiły: Podhale, KTH,

O lic można było stwierdzić pcw. 
ne postępy w zakresie Jazdy I opa­
nowania kija przez naszych zawod­
ników (choć wyjeżdżał tu l ówdzie 
na taflę element zupełnie surowy), 
to nadal jednak taktyka, gra cia­
łem i Indolencja strzałowa, przy 
umiejętności wypracowania sobie 
dogodnych pozycji, są grzechami 
głównymi naszej hokejowej mło­
dzieży. Są to oczywiście wyniki 
słabej pracy trenerów w klubach, 
co z wyjątkiem 2—3 klubów, jest 
zjawiskiem nagminnym w naszym 
hokeju.

O Ile Jednak te sprawy są do 
podciągnięcia I poprawienia, o 
tyle martwią stale opinią sportową 
chuligańskie wybryki naszych ho­
keistów. a nierzadko i kibiców, 
w czazio meczów ligowych. Można 
to oczywiście zwalać na regional. 
ny szowinizm, co nie jest bez 
podstawy, jednakże dużą winę po­
noszą tutaj sędziowie, którzy pro­
wadzą spotkania zbyt łagodnie I 
dopuszczają do bójek na lodowi­
sku. Miękkość komisji gier 1 dy. 
seypllny PZHL i brak poparcia i w 
ulej dla stanowiska sędziów, są 
konsekwentnym powodem urabia­
nia się u graczy pojęcia o nie­
słuszności stanowiska arbitrów l 
o dalszych możliwościach szukania 
swojej racji ręką, łyżwą, kijem 
Itp.

Trżeba Jasno powiedzieć, że ho­
kej stracił swoją dawną publicz­
ność. Któż zresztą z miłośników 
prawdziwego sportu przyjdzie oglą­
dać słaby mecz z bijatyką? Nic też 
dziwnego, że na ogół trybuny świe­
cą pustkami. Najgorzej pod tym 
względem jest w Warszawie, gdzie 
po utraceniu przez AZS miejsca 
w I lidze I (o Ile się sprawdzą 
plotki) odejściu czołowych graczy 
z Legli do Innych klubów, zainte­
resowanie hokejem spadnie jeszcze 
bardziej.

HokoJ miał I ma mocną pozycję 
na Śląsku I zdobywa sobie Ją w 
Łodzi. Jeśli na przyszły sezon zo­
staną uruchomione dwie nowe taf­
le w Toruniu i Krakowie, to zasięg 
kauczukowego krążka poważnie i

nocześnle w akcji byłoby 8 na­
szych najlepszych szablistów.

Tak przedstawia się „plan jaz­
dy” szermierzy na najbliższy 
okres. Trzeba przyznać, że w 
planie szermierze mają rzeczywi­
ście sporo ciekawych startów. 
Mają one dodatkową wartość z 
uwagi na kilka poważnych wystę­
pów drużyny szpadowej, która 
kandyduje do udziału w mistrzo­
stwach świata w USA).

(jm)

Przy okazji tego spotkania war 
lo chyba zapoznaj ąię nieco bliżej 
z drużyną gospodarzy. Legię Ib 
tworzą w większości juniorzy z 
195-1 roku, kiedy to pokonali ów­
czesnego mistrza Polski. Unię Ra­
cibórz 1:0. Fołtyn, Sęqnik, Kosta- 
nlak, Jabłonowski, Zaqorowskl, Ma* 
liczewski, Kawecki i Lulaj tworzą 
trzon tej Jedenastki. Poza tym w 
Legii Ib gra brat Marcela Strzy* 
kalsklego oraz niejednokrotni już 
reprezentanci I drużyny — Hllwa 
i Nowara.

W pucharze ,,Sportu" ! „PS" le­
gioniści rozkręcają się powoli. Po­
zornie nawet ostatnie spotkanie z 
Lechią II w Grodzisku sprawiało 
im trudności. W tym samym bo­
wiem Grodzisku Lotnik pokonał 
pierwszy zespół Lechll 3:0. W świe­
tle tych wyników tym ciekawsze 
wydaje się być spotkanie zwycięz­
ców’ obu drużyn z Grodziska.

W rodzinnym gronie odbędzie 
się finał w okręgu gdańskim. Flo 
ta I Gdynia grać bęazle z Flotą II. 
Faworytem jest oczywiście pierw­
sza drużyna. Przypomnimy sobie, 
że w ubiegłym sezonie walczyła 
ona o wejście do II ligi.

INTERESUJĄCE SPOTKANIA , 
W LODZI I BYDGOSZCZY *

Dość liczny był udział w naszej 
imprezie drużyn z woj. łódzkiego. 
Dziś na placu boju nie pozostała 
żadna. Zwycięską czwórkę dotych­
czasowych eliminacji tworzą bo-

slę zwiększy I wzrośnie niewątpli-। »j 
wie liczba miłośników hokeja, * 
gdyż lodowiska powstaną w miej-1 w .

Piast i Start, 
szczególnie w

większa rutyna.
pierwszej rundzie

rozgrywek zadecydował», w? kin.
by „góralskie" uplasowały się wy­
żej w tabeli. Niemniej Jednak, 
pozostałe dwa zespoły, a przede 
wszystkim ostatnio Siar! zaczęły 
pokazywać swoje pazurki.

Zupełnie „samotną q up,“ dla 
siebie stanowił przez cały okres 
rozqrywek wa szawski A?S, który 
w żadnym meczu nie potrafił za­
grozić przeciwnikom I opuszcza I 
ligę bez zdobytych punktów. Fakt 
ten nie powinien lediialc załamać 
młodych akademików, którzy mają 
chyba dostateczne rezerwy na n- 
czelniach I przy dobrej órganlza. 
cji. właściwym treningu' I bardziej 
harmonijnej pracy w klubie powin­
ni wrócić do ekstraklasy.

Tegoroczne rozgrywki I ligi ho­
keja odbywały się dużo sprawniej 
niż w roku ubiegłym. Dotrzyma­
nie terminu ukończenia rozgrywek 
I „tylko" dwa walkowery są tego 
dowodem,

obozu Jest Michrd ’ s. inrl.

7.

Krótkie omówienie i zd chwilę rozpocznie się ostry trening stalowców. Na zdjęciu od lewej: 
Szaton, Cebula, Kancelista, Dziurowicz

Fot. ,.PS” — Jerzy Zmarzlik

Czy Stal dofrunie do celu
na jednym skrzydle?

Dużo potu popłynęło w Sosnowcu
MÓWI się o Krakowie, te jest 

miastem piłkarskim. Zgoda, 
Kraków na pewno znajduje się pod 

wszechwładnym panowaniem piłki 
nożnej, ale 1 Inne dyscypliny spor­
tu mają tam eoś do powiedzenia. 
Tymczasem w Sosnowcu tylko pił­
ka, a w zasadzie tylko Stal. Nigdy, 
w żadnym grodzie nie było takie­
go suwerena, Jak właśnie pierwszo­
ligowy klub rodzinnego miasta Ja­
na Kiepury, albo Jak się zwykło 
mów'ć mistrza Jana.

Arpada Csanadfego j
„Piłka nożna”
** rlTi

A więc Stal jest nadal na ustach 
wszystkich mieszkańców Sosnowca 
1 to bardziej w tym roku, niż trzy 
lata temu, gdy zaawansowała do 
ekstraklasy.

Gdzie należy szukać pówodów ta­
kiego zainteresowania Jedenastka 
huty Mllowice?

Na pewno głównym powodem jest 
Ewald Cebula, nowy trener zespo­
łu. Ośrodek zainteresowania stano­
wię także nowe nabytki zespołu.

tzsy m««.: ■ HKS Szopienice 8:8, 
s Unią Ząbkowice 3:1 I z Victo­
ris Częstochowa 2:0. Zs każdym 
razem występowaliśmy w innym, 
eksperymentzlnym składzie. Mamy 
na każdej pozycji z wyjątkiem le­
wej strony ataku po dwa, trzy 
komplety piłkarz}'. A wlęe trudnó 
powiedzieć kto zagra.

W brainee nadal głównym fila­
rem jest wypróbowany Dziurowicz, 
w rezerwie były reprezentant Pol­
ski w drużynie Juniorów mgr Wą­
sowicz, który przeniósł się do nzs 
z Pomorzanina 1 nasz Junior Gie-
raslmowicz, taki* ealenek kadry 
reprezentacyjnej Juniorów. r/' 
Jeszcze Szołtysek, ale damy mu 
prawdopodobnie zwolnienie do Gór-

ARESZCIE mamy porządny
podręcznik do nauczania gry

gdyi lodowiska powstaną w miej-1 « PUk? »ożną. Korzystać z niego
. . . . . . / i powinni trenerzy, Instruktorzy iscach wielkich tradycji teqo spor. |uerOwnicy drużyn \-------

Toczą się obecnie boje o wejście ' 
do I ligi. Pretendują do tego dwie 
drużyny ze śląska — Fortuna Wy 
ry i Baildon Katowice oraz łódzki 
ŁKS. Jeśli łodzianom uda się ta 
sztuka, uratują oni hokej dla środ­
kowej 1 północnej Polski, jeśli nie. 
lo praktycznie biorąc hokej będzie 
sprawą śląska i Podgórza.

Witold Domański
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jeszcze przed dwoma laty wy- 
stnrezyło pójść do budki ..Ruchu” 
naprzeciwko dworca, by u ,,szefa” 
----- «dającego gazety dowiedzieć 

wszystkiego, co dotyczy Stal’. 
Teraz to źródło informacji zawo-

ków, reprezentanta Polski Stacho­
wiaka.

— To bardzo trudna sprawa I na 
razie jak się wydaj» beznadziejna. 
Raków nie ehee się pozbyć swoje­
go najlepszego piłkarza. Nie rezy­
gnujemy jednak. Chcemy. by wszy-

dy 1 fair play. Sądzimy, iż u nas 
pod okiem Cebuli Stachowiak mńęł- 
bv wyrosnąć na piłkarza dożrE" 
formatu, ale tu wszystko zależy od 
niego samego I od jego klnliu.

Piłkarze grają właśnie w many. 
Cebula musi interweniować, bo 

.„.j raz po raz powetaje groźne knllo- 
Był I wlsko. czyli „młyn” Jakby ponrnw- 
™"i nie wyraził się kol. Cergowski.

2 TRENERÓW DBA O NARYBEK
Na zakończenie pobytu zh{errmy 

jeszczć ostatnie nowinki. A w’*e 
Stal od 26 lutego przebywać in­
dzie do 11 marca na obozie w WH-e. 
gdzie chee rozegrać także nwrre 
pucharowe, w których bodzie c0‘ 
spodarzem. Już wkrótce rozpoczy­
na treningi drużyna Ib. która ’»• 
czestniczy w rozgrywkach wo>e- 
wódzkich o mistrzostwo rezerw ze­
społów I i II Hgl- . .Zesoołem rezerwowym kienne 
T. Hura®. Jeden z twórców suk­
cesów Stali Włodzimierz DuiIpk 
pracuje z Juniorami, którzy bez po­
rażki zdobyli mistrzostwo okręgu, 
mając stosunek bramek M

To wszystko. .
Na koniec prognostyki. K e ** 

nlk Hajdasiński na nasze DVfa"a 
w tej materii poparty Słosami Pił­
karzy stwierdza, iz 
sezonie najsilniejszymi 
i ligi powinni byc Górnik 
Gwardia Warszawa i , ";u
tom, przewiduje ciężką dolę Lr.» 
warszawskiej.

— Nam wróżono zawsze Pf"" 
rozpoczęciem rozgrywek #pa ,,,-j 
Ligi. Jakoś czwarty rok w 
egzystujemy i to niezłe. « 
roku powinno być Jeszcze lep- L 
ale na wszelki wypadek „fa<*®’ 
cy” powinni dalej przewiń.. ”’r' 
to ostatni sezon, w którym na.e 
żymy do ekstraktasy.

nika Zabrze.
Na obronie zagra znów reprezen­

tant Polski Masloń, który całko­
wicie wyleczył kontuzje. Jego par­
tnerami będą Joehemczyk ew. Kra­
jewski. W rezerwie pozostają — 
nowy nabytek 23-Ietnl Skiba z 
HKP Wilcze Doły, który może tak­
że zagrać w ataku.

Będziemv mieli także żelazną po­
moc WspanLiiy — Szymczyk. Wspa­
niały bvł najlepszym piłkarzem 
Śląska Wrocław, to nasz wycho­
wanek, także były reprezentant Pol­
ski w drużynie Juniorów. W re- 
zerewie są Poloczek, Ząbczyński, 
Poćwn I, Szaton. Mamy także 
dwóch środkowych obrońców Mu- 
siała i Konopelskiego.

UWAGA NA... KANCELISTĘ!
Nie ma kłopotu z prawą stroną 

ataku. Ciszek na skrzydle, Uznań- 
ski na prawym łączniku, lub Ma­
jewski, na środku napadu Kance­
lista.

— Stop. Co z tym Kancelistą. 
Wyczytałem na jego temat wiele 
artykułów, wiele pochlebnych 
wzmianek. Mówią o nim, Iż to no- 
wv fenomen piłkarski.

— Obejrzy go pan podczas tre­
ningu. Niezły piłkarz, sosnowicza- 
nin rodem. Dotychczas wychowy­
wał się u swojej babki (w Jasko- 
wicach) gdzie grał w B-klaeowych 
Budowlanych. Teraz wrócił do So­
snowca. Uważam Jednak, iż Jest 
wielo przesady w hymnach poch­
walnych na jego cześć. Dobrze, Iz 
chłopak mt 23 lata 1 Jest na tyle 
rozsądny, bv mu się nie przewró­
ciło w głowie. Czy można pisać 
tak autorytatywnie o zawodniku, 
który rozegrał dopiero trzy mecze 
1 to na biocie.

Jedźmy wobec tego dalej ze skła­
dem.

' — Nie powiem ale, mieliśmy już 
„W kołach fachowców — Bis» l Kłopoty poprzednimi

Csanadl - Już dziś coraz częściej leci ‘. . . _ .-------- 1- —. ....... « t cizie załatwione do Konca, to się
I dowiecie.

Nie mn więc mowy, by od p. Wac­
ka dowiedzieć się eoś o Stali. Pre­
zes kibiców jest ostrożny I nie 
puszcza farby, nawet mnie człon­
kowi, założycielowi sosnowieckiego 
klubu nic nie powie, bowiem... mi­
mo wszystko jestem dziennikarzem.

Cóż to za tajemnice chowa Stal 
w zanadrzu?

mówi się o kryzysie systemu 3 o- 
brońców. I chociaż nie zarysowa-!UNkVl4,Y 1 WZVSSVV4T» ■ «...ww—.   -

____ ___ _________ v._ wszystkich ły slą jeszcze ostateczne kontury 
klas oci początkujących do wyso- nowego. ^teniUą trzeba 
ko (Jak na nasze stosunki) za- ! i 
awansowanych. Wydana staraniem 
„Sportu i Turystyki” książka wę­
gierskiego fachowca Arpada Csa- 
nadlego „PIŁKA NOŻNA” wypeł­
nia częściowo duża lukę w lite­
raturze piłkarskiej i zostanie za­
pewne bardzo dobrze przyjęta 
przez rozszerzający się z każdym

nowego systemu, trzeba stwierdzić, 
; że niedaleki jest czas, kiedy zata­

czająca coraz szersze kręgi nowa 
taktyka gry napadu (luźne roz- 

. stawienie I ciągle zmiany miejsc -- 
red.) będzie niusłala spowodować 
zasadnicze zmiany również w tak*

rokiem krąg zawodowych i spo­
łecznych nauczycieli tej dyscypli­
ny sportu.

Autor podręcznika, Arpad Csana- 
dl jest jednym z kilku powszech­
nie cenionych węgierskich teorety­
ków piłkarskich. Ma nad swoimi 
kolegami po fachu przewagę wie­
loletniej praktyki zawodniczej, po­
partej studiami i obserwacjami o 
pracy trenerów światowej sławy. 
W pracy swej nie ograniczał się 
on jedynie do studiów w‘asnyeh.

tyce obrony. Zmienią sic zatem 
metody obrony i atakowania, bo­
wiem żaden system gry nie ntoże 
trwać wiecznie. On musi sie stale 
modyfikować. W tych warunkach 
gra w piłkę nożną może wykazy­
wać stale postęp}’ Jedynie w ta­
kim kraju, w tktórym bierze się 
pod uwagę wszystkie czynniki, wa­
runkujące rozwój gry, a w.ęc tech­
nikę, taktykę 1 w pewnym stop­
niu ewolucję przepisów gry

Korzystał dużo z literatury 
faehowcov

po­
wszechnie uznanych fachowców za­
granicznych jak Winterbottoma,
Lowndessa, Granatklna itp. oraz 
swych najbliższych współpracowni­
ków węgierskich, prof. PalfaTa. Fe- 
leki'ego i Szucs'a.

Na 530 stronicach dużego forma­
tu zebrał on prawie cały materiał, 
potrzebny do nauczania piłkarstwa. 
W pierwszej części książki mamy 
szczegółowe' wiadomości o techni­
ce gry i sposobach jej nauczania 
z pefną analizą ruchów związa­
nych z wszechstronnym op<'inowa- 
nlem piłki. Druga, bardzo intere­
sująca, cł?ść omawia dwa najważ­
niejsze czynniki strategii gry, n 
więc .systemy 1 taktykę. Najcen­
niejsza zaś w tym dziale jest pró­
ba wypracowania metodyki nau­
czania nowoczesnej taktyki, wzo­
rowanej przeważnie na szkole wę­
gierskiej z okresu Jej wspanialej 
świetności i triumfów na licznych 
boiskach europejskich.

Węgierska odmiana systemu WM 
omówiona Jest przez Csanadfego 
bardzo obszernie, Jako Jedna z naj­
skuteczniejszych obecnie i stano­
wiąca niewątpliwie wstęp do dal­
szej ewolucji w dziedzinie taktyki.

Praca Arpada Csanadl’ego. tłu­
maczona przez Seweryna Lusztlga. 
zrobiłaby niewątpliwie furorę w 
Polsce, gdyby nie zbyt wysoka ce­
na. 76 złotych — to mimo bardzo 
dużych wartości książki — trochę 
za dużo, jak na tłumaczenie pod­
ręcznika, przeznaczonego do po­
wszechnego użytku.

Na Jeden mankament książki, a 
raczej Jej polskiego tłumaczenia 
musimy zwrócić uwagę. Tłumacz 
miał aż trzech konsultantów w 
sprawach polskiej terminologii pił­
karskiej. Szkoda, że wsrod nich 
nie było nikogo z fachowców od 
spraw przepisów gry. Nie wyszedł 
by mu chyba taki passus, jak na 
str. 418, że „piłkę posiadaną przez 
bramkarza można wytrącić lub wy­
bić głową”, czy też na str. 206: 0- 
statnle zdjęcie z prawej strony, na 
którym bardzo niebezpieczne za­
granie zawodnika pokazane Jest 
jako skuteczna I celowa akcja.

Wreszcie na str. 52 pozostawiono 
przez przeoczenie napisy na rysun­
ku w Języku węgierskim.

Na ogólną ocenę polskiego wy- 
dG«la książki Csanadńego te dro­
bne usterki nie mają jednak wjgj 
szego wpływu. Jest bardzo dobrą 
I pożyteczną pozycją w czysto la- 
chowej literaturze piłkarskiej.^

TAAAKI TRENING!
Korzystając z przejazdu przez 

moje rodzinne miasto udałem się 
na stary stadion Stali, gdzie co 
piątek odbywa się trening na wol­
nym powietrzu. Punkt o trzeciej 
ponad 20 piłkarzy pod wodza Ewal­
da Cebuli wybiegło na boisko. Tre­
ning trwał trzy godziny. Przez trzy 
godziny wiele potu piłkarzy Stall 
zrosiło i tak już mokrą murawę. 
To byt trening! .......

Z zainteresowaniem przez trzy 
godziny obserwowałem pracę Ce­
buli z jego nowymi podopieczny­
mi. Z tej mąki powinien być Chleb.

Taki trening przygotowawczy po­
winien dać piękne owoce na wlo- 
Snl' Mamy Już za sobą II trenin­
gów - mówi Ewald. - Dwa razy 
w tygodniu trenujemy w hali 1 
raz na wolnym powietrzu. Razem 
ze mną zaprawę prowadź mz. 
Frycz, specjalista od *»ndyejl i 
gimnastyki. Muszę .twierdzić, Iz 
lestem mile rozczarowany. Słysza­
łem przed tynt, Iż Stal jest trudną 
drużyną, że brak tu dyscypliny. 
Rzeczywistość okazała się inna. Pra­
cowitość piłkarzy sosnowieckich 
przeszła moje najśmielsze oczeki­
wania. Wydaje »lę, i* chcą oni od­
robić wszystkie zaległości, ze chcą 
„pożreć" każdy trening. Frekwen­
cja jest zawsze stuprocentowa.

3 KOMPLETY ZAWODNIKÓW
W jakim składzie wybiegnie Stal 

^yta^^^w^rkT Ag» P- 

nych prób. Rozegraliśmy dotychczaz

wą stroną. Na łączniku pozostanie 
chyba nidat Krężel, choć Baildon 
robi trudności ze zwolnieniami z 
pracy dli niego i Poleczka, ew. 
Majewski. Gorzej Jest z lewym 

Nowy nabytek Krzy-
Majewski.
skrzydłem.
ważnla z Górnika sosnowiec ma 
dopiero H lat 1 trzeba będzie po- ; 
czekać trochę, na to, by dorósł 
poziomem do I HgL Szaton 1 Śpie­
wak takie nie spełniają nadziei. 
Może przerzucimy na tć pozycję 
Wspaniałego. Przecież właśnie . na 
lewym skrzydle zaczynał karierę 
piłkarską. Mamy Wprawdzie kan- 
dydata na tę pozycję Sm łowskir- 
go z katowickiej Llgoclankl, ale 
klub macierzysty robi mu trudno­
ści z udzieleniem zwolnienia. Są­
dzlmv Jednak, Iż do rozgrywek mi­
strzowskich sprawa się wyjaśni.

NIE CHCEMY ZABIERAĆ 
„NA SIŁĘ"

Słyszałem, iż czynicie starania o 
utalentowanego Juniora z RKS Ra*

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOUniWA
Redaguje Kolegium w 

Grzcgon Aleksandrowie. bel-« 
tara redakcji), Lech ferB“ na. 
Edward Strzelecki ti-edakto 
czolnyi. Witold Srwsid. 
tarż redakcji), Jerz} 
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Nr 2» PRZEGLĄD SPORTOWY Str. S

wiepsN. Wbrew początkowym 
„i-nom. narciarstwo austriackie 
Jiśzle reprezentowane na m strzo- 
W m, Ąeiaia w konku^-Jach 
P,V«n«h w Lahti. Aus.riacka 
hsera-la Narciarstwa po calonoc- 
F : ,i«kusjl postanowiła ostatecz- ncJ dó Lahti wyjedzie 8-7 za- 
n „trw Będą oni startować Je- Jvniekw skokach 1 w kombinacji.

onAGA. Ustalony został naste- 
„,dwv sM»rt reprezentacji CSR na 
p i°iJr.kle mistrzostwa świata w 
^nsurenciaeh klasycznych w Lah- 
' Wern-zkf - Benesova, F alova,X vi biegacze - Matous. 
c wclal i Teply oraz skoczek -
Bsinza.
MONTANA. Utarła się opinia, że 

„Xmr IWO Japońskie, to tylko Je- 
5 > riasdowlee igaya. Tymczasem h nie śle. w Japonii rosną 

lenn rywale. Oto w •ZWB,- 
‘ <nei mlelscuwoścl Montann od- 

. ę międzynarodowe zawody 
irrlarside w konkurencjach minę - 

idei W kombinacji pierwsze mlej- 
. --lal Ausirluk Ztmmerman — 

!’u pki trzeel byl Japończyk Sn- 
1, ,e - B.05. a szósty Iguya - 12,03. 
"zwvclcdwo Mn»aiu Hmmlir mir

było wielka sensacją, W 
0¾ Snnołie ŁtiJąt 4 miejsce, a

Casus Trampisz 

w oczach

opinii publicznej

I LEGIA
। - BBTS
: 2 i 16 marca

Gwardia Łódź - Dynamo Bukareszt 7:13 Skład Wiednia
Porażka Piórkowskiego przez tko na mecz bokserski

sensacją na ringu łódzkim z Łodzią

nrniJN. Ogłoszono Już skind ."riprrv NRD na . ml»trzo.twn 
1..,, w kmikiireticJach klnsysz- 

Iróre odbędą sta »d rto 0 
w LBhti. W biegach I szta- 

Elię metklel NRD reprezentować 
Warner, Mnrlng. Jankowski, 

n.nnhnuer, Roerter. w bietwh I 
de kobiecej: Ksllus, Goehler. 

ioeeelhnuer 1 Borges, w komblna- iT&vezneJ: FtauRer, Koerner I 
nnshm-’ W ntwrrtym konkursie 

n”»”» G‘”s- Les;
RerKmiKsl. F»=h». Drunner i

* FERA THAMPISZA | Jego U- 
m laskawienie przez blok silniej­

szych oikręgów na wamym zebra­
niu Pobl-.iego Związku Piłki Noż­
nej, znalazła oddźwięk na łamach 
niemal wszystkich gazet polskich. 
«•dtakumHa więlttaoić Rprawtwkiiw* 
cow zajęła wobec decyzji wa.nego 
zebrenla bardzo krytyczne stano­wisko.

J,651 to wyraz... najszerszej opi­
nii publicznej. która pragnie by 
sport byl szkolą wysokiej moral­
ności. dobrego zachowania się I 
wysoiklej kultury.

Najostrzej, zrywając’ catkwlcK* 
x niiedomówlentaml wystąpił .prze­
ciw decyzji, anulującej Tramplszo- 
wl karą - red. Piotr zteHńpki na 
lamach „SZTANDARU MŁODYCH" 
w artykule pt. „Hgnlóbny tinal 
nprawy Tramplsąa". Pisze on m,

mDIa zilustrowania atmosfery te­
go Walnego Zebrania I jego kulis.H , nnuiuaii cworami i jego KU11S, 
ttla zobrazowania niebywałego lek- 
reważmia elementarnych norm, ja- 

' I kle muszą obowiązywać w sporcie 
— Jeśli nie chce się hy aeszedł, or. 
cąlklom na psy — służyć może 
•prawa Trampliaa. Na tym Mlnlci-
nym wprost przykłntbie najłatwiej

ujrzeć zło, toczące nasz futbol. 
Trzeba zaś pisać o tym bez osło­
nek, by zdemaskować wreszcie nie­
przytomnych szowinistów dzielni­
cowych, zaślepionych i sankcjonu­
jących prawo dżungli w piłce no^ 
ncj.M
dr YCIE WARSZAWY” w artyfcu- 
-■* le dr Stanhrtawa Mlcleeha 

(Rud nuiklem Traniplw, I Kem?- 
nago — PoMityha „blatów" incla- 
Jyla nad plłknra.wem) taśita aabra- 
lu głoa krytyczny:

.błahe w gruncie raeeay e,ea* 
wy Tramplua 1 Kempnego Metgóy 
ly ujemni, nad calośclg obrad. 
Drtwlć alg nalriy, te karg na chn- 
ilgań.kl po»tevek Tramphu, pro- 
wokuJneego publtcanoió do ekKte- 
«ó:v na uwodaeh 1 uprawą Kem; - 
nego, który nie wal^l awolnienlu 
we wlairlwym eaa.le, praejgto el, 
do tego etopnia, te l najpoważ- 
ninjiaych okręgów odbyło w Kra­
kowie poufna xebranle t utworzy­
ło blok, aby te oprawy ułatwić po 
•wej myili.,,".

oświadczenie prezesa krakowskiego 
OZPN — Filipkiewicza, który potę- 
Ftał zachowanie >ie Tramplsra. 
Wszystkie te argumenty niewiele 
pomogły...”.

CbairaiktaryMyeznc Jest otanowl- 
»ko „ECHA KR.AKOWA" - gazety 
rejwszentującej miasto, gdzie ztn- 
rsyl się ehu.lgańskl wybryk Tram- 
ptw:a a którego preerlSLawiclel glo- 
wwnl za... anulowaniem kary:

„Delegaci okręgu śląskiego »lo- 
ży.l wniosek o darowanie reizty 
kary zawodnikowi polonii Bytom 
— Tramplszowl, który, .lak wiado­
mo, został ukarauy 3-letnlą dys* 
kwalifikacją aa zanhowarla, nie­
godne sportowca na meczu z Wialą 
w Krakowi*. Wniosek śląski prac- 
tsedł większością (losów. Wypo- 
wlediiell łie aa nim I delegati na­
szego okręgu... Czyż decyzję tę moł. 
na przyjąć aa słuszną? Chyha nie. 
Aby awalwć chuligańskie wybry­
ki w sporcie, nie można postępo­
wać a taką poMażIlwośtlą...” .

Cytowanie wagyatlcleh głosów za­
jęłaby zbyt wiede miejsca. Przy­
pomnimy tylko, że także I „Prtn- 
gląd Sportowy" ustosunkował się 
do nlefortumnogo poriąanlęeia se-

pleffer.
TTRICIL Na międzynarodowych 

,w0d»;'h narciarskich w Crans 
(Stwajcarta). slalom męski wygrał 
Austriak pravtla w 5.15,9, a slalom 

Amerykanka Snlte.

TOkONTO. Dwóch skoczków nor­
weskich startowało w' otwartym 
konkursie skoków narciarskich w 
ksnadyjskiej miejscowości Edmón- 
ion wśród 19 uczestników konkur-. 
ra goście zajęli (iwa czołowe mlej- 
wa zwyciężył Westąaard — sko- 
■•i «T i 4«.6 nota - 512,9 pkt przed 
Karstadem - 212,7 pkt, oba skoki 
po «,3 m. Mistrz zachodniej’ Ka- 
„>(1V _ Thatchuk zajął triecle - 

pkt (skoki 46,3 i 44,1 m).

PROTEST

Węgierskiego
Związku Piłkarzy
przeciwko

brania PZPN negatywnie. Dpi*A oto wyjątek z komentarz. :
„TRYBUNY LUDU” piór. red. Wio- , n Pub'lc,!™ «godna.
dalmierza Goł^biews^ego pt . „O Pomijając irereg Innych nhdo« 
Babraniu — nie w«oio": | darowanie kary TrampA-

..Darowanie mu (Tramptaiowi — I gofta:l w autorytet i powagę 
praw. ..PS”) kary, Jakie nertaplło | walnego wbranta PZPN.
głosami illnioj&zychi zblokowanych ' 
okręgów, było pociągnięciem, które 
wywołało niesmak i które pwr 
nlesc może Jedynie ujemne skuta! 
wychowawcM”.

Przypominając «prawą Pohla, 
który ułaskawiony z zawieszenia 
za pijaństwo, na drugi deleń był... 
pijany, autor plaże:

Manchester
United
w ćwierćfinale

Decyzji FIFA

Putliaru Anglii

BUDAPESZT. Międzynarodowa 
Federacja Piłki Nośnej (FIFA) wy­
dała ostatnio decyzję zezwalającą 
na powrót do czynnego życia 
sportowego sześciu znanym pił­
karzom węgierskim. którzy w 
1956 roku odmówili powrotu do

„ra metoda x zawieszaniem I ed- 
wieszaniem Jest naprawdę sła, o 
czym — Jestem tego pewien .— wie 
dobrze zdecydowana wlęluiaic 
tych działaczy, którzy ułaskawili 
Atampi&za. Ale zdecydowali aię «U 
na ten krok w wyniku najroz­
maitszych zakulisowych pertrakta­
cji w rodzaju: „ją w tej sprawie 
będę glosował za wami, a wy za 
to pomożecie mi przy innej oka­
zji”...

Większość gazet prowincjonal­
nych a wśród nich „Gazeta Bobot-
nicza" z 
Szczeciński"

Wrocławia. „Kurier
-. ten ortatni pad ty-

LONDYN. Piękny sukces odnieśli 
pijarze Manchester United; wy- 
crnrsjsc w środę wieczorem za- 

mocz o puchar Anglii z She­
ffield Werlnesday 3:0 11:0) Spotka­
nie odbyło się na stadionie Man- 
ebesteru przy świetle elektrycz­
nym. Dzięki temu zwycięstwu pił­
karze Manchesteru zakwallflkowa-

swego kraju, 
majdują się byli 
zentanci Węgier 
skas i Czibor.

Wśród piłkarzy 
czołowi rapre- 

— Kocslg, Pu- 
Na wiadomość o

decyzji FIFA. Węgierski Ztrlązen 
Piłkarski wystosował do Między­
narodowej Federacji protest, mo­
tywując go tym, Iż piłkarze, bę­
dąc obywatelami., wigierskimi. i ■ od­
mawiając . powrotu do- swego kra-

li si? do ćwierćfinału! puchąru^ w._ 
kt rym ich przeciwnikiem będzie 
Ivyciczcn meczu Sheffield United 
- Hromwlch.Alblon. . |ju. pozbyli się sami możliwości 

Było to pierwsze spotkanie pił- występowania na boiskach tak w 
karskiego mistrza Anglii od czasu . ...... . , ,
katastrofy samolotowej pod Mona- baru ach węgierskich. Jałt 1 jakie-

g okol wiek innego państwa.

tulem: „Blok zdjął karę z zatwar­
działego grzesznika Trampiaza" — 
zamieściła sprawozdanie POLaKtŁ. 
AGENCJI PRASOWEJ, która o 
sprawie Tramptaza pisała:

„Kilka decyzji walnego zebrania 
wzbudziło wśród szeregu ddatacw 
wątpliwość I spowodowało różne 
komentarze. Jedną z nich Jest anu­
lowanie- kary zdyskwalifikowanemu 
prae» PZPN w ub. roku za ulesper- 
towe zachowanie zawodnikowi by­
tomskiej Polonii — Trampiszowl. 
Słuszność tej decyzji zakwestionował 
przedstawiciel WG1» PZPX, pod- 
Krąślając, że Trampisz jest recydy­
wistą 1 je anulowanie nałożonej 
na Mego kary nie byłoby wycho­
wawcze. Odczytano protokół sę­
dziego meczu Wisła Kraków — Po­
lonia Bytom, gdzie zdarzył się wy­
padek niesportowego zachowania 
się tego zawodnika. Przypomniano

0 tym Warszawa marzyła

o lokalizację stadionu 
kolarskiego

I) ZIF.N u lutego 1958 roku zapl- 
" 'sny będzie złotymi zgłoskami 
« histerii polskiego kolarstwa, ho- 
»l«m w dniu tym Prezydium Sto- 
Hinęj ttaiiy Narodowej przyznało 
lokalizację budowy stadionu kotar- 
)s eso w Warszawie, w Alei Wa- 
nynętona na tyłach Parku Skary- 
newskieęo. Warto tutaj podkreś- 
l:r. że w tym samym miejscu, 
tire ma stanać stadion kolarski, 
prowadzone były wstępne prace 
żemne Już w 1M9 roku. Po lik- 
w dseji związków sportowych pra­
ce przerwano, a zebrane z „cegie­
łek" fundusze w starej walucie 
P*nad lii min. złotych przeszły do 
depozytu GKKF.

Po reaktywowaniu Polskiego 
cwręzku Kolarskiego, Zarząd roz- 
począł starania o zdobycie lokali- 
K'l! na budowę stan.onu kolar- 
ssię’0 przy Al. Waszyngtona, ma- 
■ a~ pełne poparcie GKKF. Właśnie 
w ubiegły wtorek stanęła ta spra- 

na porządku obrad Prezydium

UrATHIK
KOLARZA

. najbliższą niedzielę odbędzie 
łLB a)’si'awle Zwyczajne Walno 
'Oran» PZKol. Porządek dzień- 
. zebrania przewiduje m. In., 
p-^p^de wniosku Zarządu 
'•w •••.• sprawie zmniejszenia

Jego członków z. 20 do 15. 
Iw-?” si’l,s"b najwyższa władza 
h»,’-!1 V? v; l’oL«ce ma stać się

J- '‘Pa^dywna. Zebranie do- 
nr, ,,,u*'nleż wyborów uzupelnia- 
,71,71 ',0 zarzucili PZKol. Zgodnie 
Zip;?’1’ en1, co ro,cu członków 
7un?>iU w losowania re-
o^vA. z mulatów. Na ostatnio 
P5’lc«?,TI Pn5,te<lzeniu Zarzadu 
Mi/$u,pu^e loyy wyciągnęli: Kor- 
I ^rAto^Ws ^• Wlsznickl, Kędracki 
wsi ° (wszyscy Warsza*
i f,r Mrczowskl (Łóclź)

Stołecznej Rady Narodowej. Dele­
gację. uzbro.oną w powaine argu­
menty tworzyli przedstawiciele 
PZKol.. Inż. inż. Witold Pokora i 
Albin Bączewskl. przewodniczący 
St. Kom. KF Karol Greniuch i 
przedstawiciel GKKF, Departament 
Urządzeń Sportowych inż. W*j- 
dowski.

Delegacja stoczyła w ciągu trwa­
jącej awie i pół goazln^ uaradv 
istną batalie z przedstawicielami 
Biura Urbanistyki Warszawy, któ­
rzy przeciwko budowie stadionu 
kolarskiego przy Al. Waszyngtona 
wysunęli jako kontrargument 
względy komunikacyjne. Argumen­
ty delegacji były jednak tak prze­
konujące. a „ojcowskie” podejście 
Prezydium S’.. RN w osobach prze­
wodniczącego Zygmunta Dworakow­
ski ego, wiceprzewodniczącej K art a- 
sińskiej i przewodniczącego Miej­
skiej Komisji Planowania Gospo­
darczego — tak szczere, że w re­
zultacie dał się przekonać o ko­
nieczności budowy stadionu jeden 
z zagorzałych jego przeciwników, 
inż. St. Zelent.

Jakie były argumenty delegacji? 
Kompleks urządzeń sportowych bę­
dzie miał charakter użyteczności 
masowej. Poza torem dla kolarzy 
będzie kilkumetrowej szerokości pas 
betonowy dla rozgrzewki zawodni­
ków przed wyścigiem lub do jaz­
dy na wrotkach. W zimie pas ten 
będzie wykorzystany jako brodzik 
do jazdy szybkiej na łyżwach. Na 
środku boiska, na płycie betonowej 
będą mogli jeździć na wrotkach 
łyżwiarze figurowi. Płyta będzie 
wykorzystana również do pliki ro­
werowej. Obok stadionu wybudo­
wane będą trzy welodromy dla 
dzieci i młodzieży. Stadion nie bę­
dzie ogrodzony i stanowić będzie 
przedłużenie Parku Skaryszewskie­
go.

Zlokalizowanie tego rodzaju 
obiektu sportowego właśnie przy 
Al. Waszyngtona jest bardzo celo-

we. choćby z u wart na to. to na 
Saskiej Kępie znajduje się 7 gim­
nazjów. Kolarstwo I wrotki w lecie. 
łyżwiarstwo w zimie — stanowić 
będą pożyteczną ciągłość wykorzy­
stania tych obiektów.

Pierwszy etap walki o budowę 
stadionu kolarskiego w stolicy Jest 
więc wygrany. Wiadomością tą 
cieszą się kolarze i szerokie rze­
sze zwolenników tego sportu. Ra­
dośnie przyjmą tę decyzję również 
I łyżwiarze, którzy dotychczas 
tłoczyli się na Torwarze.

uać.
........................ Mają oni 

prawo ponownie kandydo-

•'shitov£ J PaiTżu odbędzie się 
ti-i _> kongres Mlętlzynarodo- 

“'eracjl Kolarskiej (UCH. 
i’vleiin 'ts len z )'am!enla Polski 
Vć| 'l0 członek dyrektoriatu

v "Iccprzowodnlcząsy
PZKol ^^01 oraz prezes

X, |~ f- Gołębiowski.
’f-ąi '■•'"''-■'■‘-■Sie nastąpi wybór no- 
'■“'ai lecn ez?s\ VCI na mtajsce 
ll!«vkn.. A' 'talnarda. Ponadto 
nmga.’e Msla"le czy kobiety 
!’i'sideh ' ~"’a'- wyścigach ko- 
“lfm "■''cclm ważnym pun- 

oru;.,’,?!?’1',! będzie przydzielę- 
z 1959 ' ómnJ mlstrzostw ■ świata ! kAda !? ',18B' Jednym 
’'i7/ist„'. £,0;VÓ° w«anlzacJl ml- 

a U-1®,60 Jest również

? 195'j \. Ol'^anlzac jl mistrzostw 
talRs y sfe Szrecja

Hi, w 19QX r. tylko Austra*

WśżODĘ 19 bm. na posie­
dzenie zarzadu PZB,‘ 
T przybyła z Bie)sr<a specjalna 

T delegacja BBTS z kierowni- 
T kłem klubu p. Andrzejem Fe- 
T dorowlczem na czele. Przy- 1 czyną zjawienia się gości była 
X wydana w ub. tygodniu przez 
T Zarząd PZB decyzja, dotyczą- 
X ca przełożenia terminu spot- 
X kań o tytuł drużynowego mi- 
X strza Polski w boksie pomle- 
,, dzy warszawską Legią I BBTS 
.. Bielsko.
,. Jak Informowaliśmy zarząd 
X PZB. mając na względzie zbll- 
, k tajace sl* międzypaństwowe 
,, spotkania z NRF, postanowił 
o macza te przenieść z 2 I 16 
,, marca na 14 kwietnia I 4 ma- 
,, ja.
,, Kierownik BBTS — A. Fedo- 
,, rowlez uzasadnił dokładną 
,, argumentacją, że decyzja za- 
, i rządu PZB była niesłuszna. 
,. gdyż blelszczanle od tygodnia 
,, przebywają już na zgrupowa- 
,, nlu w Ustroniu, a w kwietniu 
ol w ma|u mają zalęte terml- 
< > ny (wyjazdy do ZSRR I Jugo- 
* iłnwil) oraz, że na wlosn* dn 
) > czynnej służby wojskowej po- 
o wołani zostaną Wala I Caputa. 
< i W związku z tym zarząd 
<» PZB uznał argumenty za i przekonywujące I postanowił 
< > anulować swoją poprzednią 
< decyzję,
* Tak wl*c Już 2 maren be- 
<) dzlemy w Warszawie śwlad- 
<» kami picwszcoo spotkania o 
i > tytuł mlst-za Polski. Rewan- 
<) żowy mecz rozegrany zosta- 
o nie 16 marca w Bielsku, (j.w.)

ŁÓDŹ, 19.2. (tel. wl.j. Gwardia 
Łódź — Dynamo Bukareszt 7:13, 
Sędziowali w ringu na zmianę Pirii 
1 Welntraub (Rumunia) oraz Kło- 
dasz (Polska), punktowali Kórpner 
(NRD). Piru i Wointraub (Rum.i 
oraz Sieroszewski (Polaka). Widzów 
ponad 5 tys.

Wyniki Ina pierwszym miejscu 
Rumrni): Puju wygrał przez pod­
danie w l )'. z Michułką, Toma 
wygrał 2 do remisu z Plażewsklm, 
Farkasz przegrał w ten sam spo­
sób z Rozplersklm, Danlla uległ 
2 do remlaii Kaczmarkowi, Durni- 
trescu pokonał Identycznie Ambro- 
zlewlcza, Dracnea wygra! 2 do 
Jednego z Modzelewskim, Colan 
zremisował z Dentszem, Gcorqnlu 
przegrał przez tko w 1 r. z Wi­
śniowskim, Gecu wygrnl przez tko 
w 11 r. z Piórkowskim. Marlutlan 
wyprał na skutek poddania w 1 r. 
przez sekundanta Wolaka.

Łódzka Gwnrdln zasilona Ml- 
chulką w wadze muszej okazała 
się zbyt słabym przeciwnikiem 
dla Rumunów, l-.tórzy wprawdzie 
nic reprozentują zbyt wysokiej 
klasy, ale nlemnlcl są gro nyml 
przeciwnikami. Przekonał »le o 
tvm przede wszystkim Piórkowski. 
Łodzianin przespał pierwsze dnie 
rundy I liczył widocznie, że trrie 
c.ln w zupełności mu wystarczy do 
pokonania słabego technicznie 
Gecu. Tymczasem w trzecim star­
ciu Rumun postawił wszystko na 
Jedną kartę, poszedł żywiołowo do 
przodu I potężnym ciosem zwalił 
Piórkowskiego z nóg. Łodzianin 
ledwo się pozbierał, ale zdołał Jesz­
cze przyjąć postaw*. Jednak gdy 
Rumun „rzucił się” na łodzianina, 
arbiter ringowy widząc beznadzlel- 
ną sytuację Piórkowskiego, prze­
rwał walk* I słusznie ogłosi! zwy­
cięstwo Rumuna p*zez tko.

Porażka Piórkowskiego jest naj­
większym szlagierem tego meczu I

sprawi niewątpliwie wiole kłopotów 
kapitanowi P£B St. Cendrowskle- 
mu, qd»/ź nie sądzimy, aby Piór- -------------------- - ? - --. ; v
kowski był zdolny do walki na । Boksu AmaŁortbue-go) ubta.h 
m«cz mięazypań.twowy z NRF. npotkąnls z. reprezentacją p.ę-

... 7 . , . s©H»r®(<ą Lodwi następującą kaaręW ogolę mecz stal pod znakiem । R
niojednonjyślności werdyktów. Ca- J Musza: Nemetz (Po leja): priarko- 
te szczęście, że sędzia neutralny j wa: Schanch (WEV): leikika: Bcwhrń 
Korpner (NRD) zachował umiar l i (Policja); letakopółśred-nla: Ko-cin- 
z wyjątkiem walki Modzelewskiego > na (Rapld): lekkopólśrednta: Geiss- 
punktouał nienagannie. Dzięki te- 1 ler (WEV). Daubek. Seibt (obaj 
....  •------- wynik w zupełności !Union — Favoriten): półśrednH:

Łeurboxverb»nd (Wiedeński Zwią-

mu końcowy - .....  ,-----------
odzwierciedla to. co działo się na 
ringu. Mo.na mleć jedynie zaetrze- 
zenla co do werdyktów w wadze 
lekkoirednlej, w której Cojanowl 
przyznano remla w walce x Dębi-

Dębisz znajduje się w dobrej 
formie I robi wrażenie Juk gdyby 
przeżywał driigą młodość. Tak leź 
było w pojedynku z Rumunom. 
Pierwsze dwa starcia wyraźnie 
wygrał łodzianin, przy czym Co* 
jan zainkasowAł Jedno napomnle? 
nie. Trzoda runda była wyrówna­
na i zwycięstwo Debiszn byłoby 
bardziej sprawiedliwym werdyk­
tom niż remis.

W zespole Dynamo najlepiej po- 
dobal się mistrz ..uników'1 Dunil- 
trescu i obdarzony niezwykle sil 
nym ciosem Puju w wadze muszej. 
W drużynie Gwardii najlepiej się 
spisali Kaczmarek I HozplerskL

M. Wójcicki

Exi (Policja). Plemenik (Union — 
Favo.rit?n): średn'a: Fischer (Dia­
na), Exl. Sfhweighofer (Potcja): 
pólclężlta: Siegl (WEV). Mueck
(Policja): ciężka: Svaricek. .Ta-rc 
(obal Unłon — Favoriten). Kzmlch 
(Schwarz-Weiss).

W wadze koguclsj nl« odbędzie 
się walka, ponieważ Wiedeń nie 
dysponuje obecnie żadnym odpo­
wiednim kogutem. Oczekuje się. że
Polacy zgodzą się nu 
dwóch walk w wadze 
Mecz odbędzie się 26 

I Sporthalle na Ilyegnase.

stoczeni, 
ciężkiej.

Drużyna Wiener Amateurhnxver- 
uand przyjeda'e z rewitylą do Pnl- 
?ki, w Kali*eu Hocp-y 2 me­
cze 18 i 20 marca z klubem Procne
Kalisz. |c)

Koszykarze, Wisły

ALBO W SZCZYRKU 
narodzą się zjazdowcy

wygrywają 
ze Spartą Nowa Huta

na Squaw Valley
albo...

KRAKÓW, 19.2 (tel. wl.). W środę 
rozegrany został w Krakowie za­
legły mecz koszykówki i 1 gi dru­
żyn męskich Wista Kraków — Spar­
ta Nowa Huta, który zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem Wisły 
71152 (35:26). Sędziowali Twardo i 
Elbanowski — obaj z Warszawy.

WISŁA: Wawro — 28. Wójcik — 
15, Murzynowski — 13, N ewodow- 
ski — 5, Pacuła — 4, Łapot — 4, 
Dąbrowski — 2.

SPARTA: Muszak — 13, Jagiełło- 
wicz —- 12, Kamiński — 11, Chanek

niezłą dyspozycję strzałową. w 
równaniu do ostatnich spotkań,

wykazał Wawro, wyraźn e odcinały 
się raczej tylko indywidualnie po­
czynania zawodników nowohuc­
kich.

Po tym spotkaniu tabelka ekstra-
klasy koszykarzy jest 
ca:

następuj ą-

1430:1070

— 7, Amlrowicz — 7, Maszczak — 2.
Wisła przeważała i prowadziła 

«rzez cały przebieg meczu. Na tleprzez cu., t----------o --------- ------- --
: zespołowo grającej Wisły, w której

3. Wisła Kr.

6. Polonia w.
7. Śląsk Wr.
8. Sparta NH
9. ŁKS Łódź

12

10
31

29

1233:1152 
1393:12..3

»H« mistrło.tw* Polaki w konku­
rencjach alpejskich. Program jest 
bogaty — obejmuje konkurencje 
Kulonów kobiet 1 mężczyzn oraz 
juniorów i juniorek w Łrzecit ka­
tegoriach wieku. Łącznie 22 konku­
rencje zjazdowe — nie licząc kom­
binacji alpejskiej seniorów oraz 
juniorów 1 juniorek najstarszej 
jrupy „C". Na tra.aeh Szczyrku 
odbędzie się generaiiny przegląd 
całej naszej krajowej czołówki 

alpejskiej" — od najstarszych, 
wśród których znajdą się repre­
zentanci z Badgastein — aż do naj­
młodszych. piętnastolatków — z 
których, być moje, wyrosną kiedyś 
nowi reprezentanci;

Każde zazwyczaj mistrzostwa 
krajowe zawierają w sobie pewną 
porcję emocji. W przypadku klasy­
ków — mistrzostwa byty np. gene­
ralnym egzaminem eaotówiDi przed 
ttsta.eniem ekipy na Lahti, ale w 
Szczyrku ten problem odpada. Na­
si „alpejczycy” mają juz za sobą 
najpoważniejsze zawody sezonu —

ly na te wynlkś. które potwierdzi­
łyby słuszność takiej polityki.

Ale wbrew .wszystkiemu, wymikś 
te nie przyszły. I, jakby na ircnlą, 
były ćcraz gorsze. Cztery lata to­
mu w Are — w slalomie specjal­
nym. najlepszy z Poiakuw Ciaptak 
byl 13, w Cortina Ciaptak zajął 16 
miejsce, a w Badgastein pierwszy 
Polak — Gogólski byt 25. W biegu 
zjazdowym — podobnie: w Are 
Roj — 10, w Cortina też Roj — 1. 
a w Badgastein — Czarniak — 23,

Komentarze są tu zbyteczne, ale 
nieodzowne staje się pytanie, tz.” 
wobec oczywistego flagita dotych- 
czas/twej po.iiytlci należy Ją nadal 
kontynuować? Czy dalej będziemy 
<.ta>w.u.i na niedeźne grono, ponad­
to niemłode już — licząc;'że może’ 
kiedyś komuś „wyjdizie” jakaś prze­
jazd i dobry rezultat? Czy też mo­
że trzeba uobrać nową grupkę re­
prezentantów. odmłodzoną — i je-

mistrzostwa świata Badgastein,
tak, że zawody ograniczą się raczej 
tylko do formalnej walki o tytuł}' 
l o zdobywanie klas sportowych, 
co Jeat zresztą uznane jako cel głó­
wny w regulaminie mistrzostw.

Taka będzie oczywiście oficjalna 
rtrena pojedynków na trasach ilą- 
•iklc.r — warto jednak spojrzeć na 
ule 1 z nieco innej strony. Nie u- 
lega wątpliwości, że w naszym nar­
ciarstwie alpejskim nie dzieje się 
najlepiej. Dowodów nie trzeba szu-
kac daleko przekonały nas

He ulotek oczywistego fiaska, w j 
które przerodziła 4ę cara walka Ar
o podnzeMó-nie poziomu całego al­
pejskiego narciarstwa.

Dzięki temu systemowi narciar-
stwo alpejskie zaaiazło s.ę w śie- । 
pym zauiku. Grupa kiaku zawód- J 
tników, i&iworyzowana w koniak- { 
lacn miąuzynai udowy en z natury ,

li. AZS Pozn.
12. Olimpia P. 20

13(12:127« 
1232:1138 
1.94:12111 
12:1:1.231 
1233:15 5 
1C68:1: 39 
993:15 fi

bawać taj raniej metody? Na coś 
.niewątpliwi® tiraeba będzie sią zde- 
cydow<ać. bo w obliczu Zimowyt n 
Ignzysk w Squaw VaJey jesteśmy 
w krytycznej sytuacji, bez repre- 
semtac-ji and n-"’mniej jej o- 
oiecującego zalążka.

„BŁĘDNE KOŁO**
Czy ‘jednak nie ma innego wyj­

ścia? Dotychczasowy system sztu­
cznego budowania poziomu czołów­
ki nie zdał egzaminu. Kryl w so­

tym bardzo alabe wyniki naszej, i 
reprezentacji na trasach Grauko- | 
gel, wyniki, których nie daje się I 
wytłumaczyć Już tym razem „pe­
chem”, ałj-m losowaniem czy In- 
nymi obiektywnymi przeciwnościa­
mi losu, które dotychczas nie po-

W Szczyrku
śnieg

wykazać Ich 
noścl”.

nanym reprezentantom
,wysokich umiejęt-

WYNIKI CORAX GORSZE...
Wydawałoby się, żę ;po Miku la­

tach startów 1 treningów na zagra­
nicznych trarach alpejskich — na- 
iua czołówka, składająca się z te­
go samego niemal grona zawodni-
ków — powinna wreszcie dojść do 
Jakiegoś poziomu, używać wyniki, 
które w cpiuti społecznej uspra- 
wtedWHyby leh ciągłe starty 1 
wyjazdy. Wladae FZŃ — deeydu-

— Czy wie redaktor. Jak przy- ląc siV na budówanTe 
jęliśmy tę decyzję my, delegaci, ; «ej czotówtei w »pctó< 
RN^ ®PuścHMmjy lokal Frez* Stoi, i nt» odpowiadający naszym waruń-

zapytał nasz informator.
inż. Witold Pokora. — Nie kryję. 
żeśmy się serdecznie uściskali, bo 
łatwo chyba zdać sobie sprawę ja­
kie ta decyzja- pociąga za sobą ko­
rzyści dla naszego sportu kolar­
skiego.

— No, dobrze lokalizacja Jest, 
ale kiedy możemy szykować się 
na... pierwsze wyścigi na torze?

— Przewidując nawet pewne trud­
ności finansowe, ezy wynikające 
z opóźnienia dokumentacji, w III 
kwartale 1959 roku piiblieznorć be­
dzie mogła już oglądać zawody. O- 
ezywiście nie będzie Jeszcze try­
bun.

W obecnej ehwlll Jest do dyspo­
zycji 670-000 ał z owych „cegiełek” 
sprzed kliku lat oraz 509.090 M z 
GKKF na dokumentację. Przewi­
duje się w 1958 r. dotację z GKKF 
w sumie C min. zś. w 1959 r. —
Umożliwią one planową budowę 
stadionu i wszystkich urządzeń z 
nim związanych. W 1958 r. będą 
prowadzone roboty ziemne na sta­
dionie, częściowe uzbrojenie tere­
nu, zaś w 1959 r. — dalsze roboty 
ziemno, brukarskie, betonowa i w 
III kwartale tegoż roku tor kolar­
ski byłby już oddany zawodnikom 
do użytku.

X. Weiss

Na lodowiskach 
zagranicznych

SZTOKHOLM. Do Szweejl przy­
była na tournee druga hokejowa 
reprezentacja ZSRR. Zespól ra- 
dzieckd poprzedziła w Szwecji 
wieść o jego niespodziewanym zwy­
cięstwie nad przygotowującą sią 
do rnlśtrzostw świata I reprezenta­
cją ZSRR. Z tego powodu wystę­
py radzieckich „rezerw" wywołały 
ogromne zainteresowanie.

W pierwszym meczu hokeiści ra­
dzieccy wystąpili w mieście Soe- 
derhamn gromiąc miejscowy zespól

ZURYCH. Reprezentacja 'hokejo­
wa USA pokonała reprezentację 
Szwajcarii 13:1 (3:0, 6:1, 4:0).

PRAGA. Podobnie jak w Polsce, 
również i w CSR odtnósi sukcesy 
młodzieżowa reprezentacja. hokejo-

poziomu' na- 
sób sztuczny,

kom terenowym i technicznym w 
kraju, niewątpliwie również czeka­

KATOWICE, 1». Ł (tel. 
wl.). W środę od rana w 
Szczyrku padał gęsty śnieg 
wobec czego zaistniała na­
dzieja, że warunki śniego­
we na trasach się popra­
wią 1 narciarskie mistrzo­
stwa Polski w konkuren­
cjach alpejskich będą mo­
gły być przeprowadzone.

W środę do Szczyrku 
udali się śląscy działacze 
narciarscy, aby na miejscu 
poczynić ostatnie przygoto­
wania do mistrzostw.

rzeczy nu? ta warunki iremn-
sov>e, większą rutynę i cioswiad* 
czeniw. Ta grupa była więc w kra­
ju zdecydowanie najlepsza i co se- 
^on ze spokojem uicg^a szybować 
alę do następnego wyjazdu, bo prze­
cież krajowej konKurencju nie po- 

stę obawiać.
Było to b.ędne kołu, które nie 

stwarzało „krajowej” miodzieży 
jakiclikolwiek szans na wybkie stę 
Ł, jak się okazało — również i za­
mierzonych efektów na zewnątrz 
nie przyniosło.

NACISK NA MŁODYCH
Trzeba zejść 7. obłoków na zie­

mię. Pogoń, ponad miarę naszycn 
możliwości, za świetnymi rezulta­
tami należy zastąpić reamą uce-ną 
naszych szans i możliwości, w gra­
nicach których mogłoby się nasze 
narciarstwo poruszać na arenie 
międzynarodowej. <*c drugie nale­
ży stworzyć lepsze warunai trenin­
gowe w kraju, położyć nacisk na 
budowę wyciągów, na udostępnie­
nie wszystkich możdwycii tras i 
stoków. Ponadto trzeba też, i jest 
to zadanie nie mniej v;ażne, niż 
stworzenie dla narciarstwa odpo­
wiedniej bazy technicznej — poło­
żyć w szkoleniu znacznie większy 
nacisk na młodzież. Troska o na­
rybek musi przyświecać w pracy 
wszystkim, którym dobro narciar- 
ńtwa leży na sercu — od czor.wyeu 
działaczy PZN do każdego trenera 
klubowego.

Prasa w komentarzach z róż­
nych imprez krajowych, sygnalizo­
wała często brak zaplecza dla re- 
pr e zen t a c y jneg o gr ona. U w a ga ml 
tymi mało się Jednak kto przejmo­
wał.

Ale tak dalej być nie powinno. 
W Szczyrku czołówka rozegra mię­
dzy sobą walkę o tytuły. Kto je 
zdobędzie — trudno przewidzieć 
naszym zdaniem... nie to będzi 
sprawą najważniejszą. Ważniej­
sze jest uważne śledzenie walki w 
grupach juniorów i młodzi-tów, u-
ważne obserwowanie możliwości
mlodych zawodników, analizowanie 
postępów 1 warunków Brodklewi- 
czówny, Kobylańskiej i innych im 
podobnych. To będzie na pewno 
ważniejsze, niż walka jaką ew. 
stoczą między sobą Roj z Ćtapta- 
klem. Ważniejsze, a kto wie, c^y 
nawet nie ciekawsze.

J. Mrzygłód

W-Irlandia
W sobotę i niedzielę (22 1 23 bmj 

odbędzie się ostatnia seria spotkFń, 
która zadecyduje przede wszystkim 
n kolejności pierwszych trzech 
miejsc, gdyż nawet wista ma jesz- 

.cze minimalne szanse na tytuł wl-
cemistrza Polski. spotkaniach

we ZSRR. W pierwszym mecm ho­
keiści radzieccy pokonali Bandika 
Chomutov 6:3 (3:0, 1:1. 2:2). Goście 
rozegrają w CSR jeszcze S spot­
kań.

PRAGA. W składzie hokejowej
reprezentacji CSR n« mistrzostwa 
świata w Oslo zaszły zmiany. W 
trzecim ataku, na miejsca Dańdy 
i Bubnlka, obok Bartona wystąpią 
Pantucek i Sasek.

SZTOKHOLM. Passa wysokich 
zwycięstw hokeistów kanadyjskich 
Whltby Dunlops trwa. Przygoto­
wując się rlo mistrzostw świata w 
Oslo. Kanadyjczycy rozegrali ko­
lejny mecz w Szwecji z reprezen­
tacją miasta Gnthdnburg. t tym 
razem rozgromili oni przeciwni­
ków, zwyciężając 12:0 (2:0. 7:0, 
3:0). • •

w boksie
DUBLIN. Dwa międzypaństwowe 

spotkania pięściarskie rozegrają w 
n a j oliższy eh dn la ci i re prezent ta ej 
NRF i IrlandL. Tym razem gospo- 
darzanu będą Ir.andczyey. Pierw- | 
szy mecz rozegrany zostanie 2t bm. 
w Duo.inie, a drugi odbędzie się 
w dwa dni później w Cork. Dla 
Irlandczyków będzie to okazja do 
rewanżu za porażkę, poniesioną dwa 
tygodnie temu w Dortmundzie z re­
prezentacją Westfalii (3:12).

W -przeciwieństwie do mec®u w 
Dortmu n dzie, gdzie w y st ęp jw ate 
bardzo odmłodzona drużyna, • na 
ringu w Dublinie stanie zespół ru­
tynowanych zawodników irlandz­
kich.

Zestawienie par (gosoodtarze na 
pierwszym miejscu): musza: Gaff- 
ney — Braun, kogucia: Reddy — 
Krammer. lekka: Butler — Dieter 
Johannpeter, lekkopółśrednia: Swe- 
eney — Horst Johannpeter, pólśre- 
dnia: Perry — Kari Heinz Johann­
peter, lekkośrednia: P. Byrne — 
Diet!, średnia: Mc Keon — Maday. 
półciężka: O. Byrne — MHdenber- 
ger, ciężka: Lyons — Weiss.

tych napiszemy w następnym nu­
merze.

W II lidze hokeja
L0D2 (tel. We wtorek wo-

Pięściarze RFSRR
ponownie zwyciężają 
Czechosłowaków

BRATYSŁAWA. Przebywający w 
Czechosłowacji pięściarze RFSRR 
rozegrali w Brat? sla ale drugie 
«potkanie z reprezentacją CSR. 
Mecz zakończy! się ponownym 
zwycięstwem d.-użyny radzieckiej. 
Tym razem qof-cle pokonali Cze- 
choslowaków 18:2. .ledyną walkę 
wygrał w wadze półśredniej Cho 
vanec z Szejkmanern. Warto dodać, 
że w reprezentacji CSR nie walczył 
ani jeden zawodnik z meczu roze­
granego w Pradze, który wvgrall 
pięściarze RFSRR 12:8.

bec nie stawienia s.ę gdańszczań 
nie doszło do spotkania drugoligo- 
wych zespołów hokejowych ŁKS i 
Stoczni. Gospodarze, którzy roz- 
sprzedali na ten mecz 3 goo biletów, 
ponieśli poważne straty.

KATOWICE, 19.2 (tel. wł.). Fortu­
na Wyry — Cracovia 3:4 (0:1. 2:1, 
ist). Bramki dla Craeovil: Więcek 
— 2, Radwański i Korzeń ak. dia 
Fortuny Bojdoł, Stankiewicz j Lu­
dwik. Sędziowali Wujek i Sznaj­
der z Warszawy.

Pomorzanin - 
czwartym finalistą 

hokejowych mistrzostw 
juniorów

KATOWICE. W nr ęruple pół’i- 
nalowej hokejowych mistrzostw 
Polski juniorów padły następujące 
wyniki: Pomorzanin — mks Wrze­
śnia 16:1 (3:0. 4:0. 9:1). Po-m-rrzanin 
— Czarne Trzony W-wa 19:1 (4:1, 
7:0. 8:0) j Czarne Trzciny — MK4 
Września 11:3 (2:3, 3:0, 6:Ó).

Ta»k więc 24 bm. w Kata-wscs,-rt’,‘. 
w finale mhtrzostw Juniorów Spot- 
ka.ta się Start Katowice, 
Łódź. Pomorzanin Toruń i Sparta 
Złotów.

Mistrzostwa Warszawy 
w boksie

PINGPONGISCI POLSCY
znają już swoich przeciwników

w
BITliAPESXT, W.S (Ul. wt). 

Komitet Organizacyjny I mi­
strzostw Europy w tenisie stoło­
wym ogłosił plan gier drużyno­
wych mężczyzn I kobiet. Nasz 
męski zespól t tym razem 
nie wylosował najszczęśliwiej, 
gdyż z trzech najgroźniejszych 
konkurentów, z dwoma spotyka 
się już pierwszego dnia Zawo-, 
dów — 2 marca przed połud- i 
nlem z Czechosłowacją, swle- 
czorem ze. Szwecją. W ponie-
działek 3 marca pingpongiści
grać będą rano z NRF, a wie­
czorem z Bułgarią, 4 marca w 
południe z Austrią i zakończą 
turniej 5 marca przed połud­
niem meczem z faworytem fi­
nału — Jugosławią.

Ponićważ orgariizatorzy prze­
widują, że nasze mecze z CSR, 
Austrią i Jugosławią będą bar­
dzo zacięte i emocjonujące, wy­
znaczyli je na głównej sali roz­
grywek — pozostałe spotkania 
na drugiej sali (bez tak wielkiej 
widowni).

Kóbićty rozegrają o 1 mecz 
więcej od mężczyzn. I tak: 
2 marca spotkają się rano z 
NRD, po południu ze Szwajca­
rią, a wieczorem z Belgią; 3 
marca rano Z Anglią, po połud­
niu z Anglią (oba mecze na 
głównej sali); wreszcie 4 mar-

budapeszteńskim turnieju
ca przed południem z Austrią, 
a wieczorem z Francją.

Finały rozgrywek drużyno­
wych mężczyzn odbędą się 5 
marca w godzinach 19—22, a 
kobiet 4 marca o godz. 21—23.

W Budapeszcie podano już 
do wiadomości składy drużyn 
męskich;

CZECHOSŁOWACJA: Stipek, 
Vyhnanovsky, Tereba, Dressler, 
PoUkovlc i Miko.

SZWECJA: Mellstroem, Lar- 
sson, Karlsson, Jungstroem, 
Berg i Alser.

NRF: Freundorfer, Harst, Ko- 
ehler, Seiz.

BUŁGARIA: Sziwaczew, Cha- 
nanczew i Popow.

AUSTRIA: Wegrath. Sedeł- 
mayer, Zankl, Hołd i Hirsch.

JUGOSŁAWIA: Markovic I, 
Hrbud, Markovic II, Harangozo, 
Pavasovic, Jazvic. (W. W.)

A TERAZ parę słów- o poszcze- 
™ golnych drużynach. Zespolą, 

ml rozstawionymi w naszej gru­
pie są: Czechosłowacja I Jugosła­
wia. Czechosłowacy występują bez 
zawieszonego Andreadlsa. który 
mimo bardzo długiej kariery za­
wodniczej, Jest nadal plngpońglsta 
ni\.J ĆSR. Ostatni turniej kia. 
syflkacyjny w Hradcl Kralove 
przyniósł szereg niespodzianek, z 
których największą jest dalekie, 
szóste miejsce Stipka. Zawodnik

talu i do gry stanął po dłuższej I Sepp 
przerwie. Na nim Jeditak spoczy- kietkL ... _ „__ _ ____ ____ ___ _
wać będzie cały ciężar walki, a nlcy Hohisek i Seifer nie znaleźli 
para Stipek —Vyhnanovsky będzie I miejsca w reprezentacji, gdyż po

। Selz. Wszyscy oni grają ra­
tami s gumą. Czołowi zawód

W czwartek 20 bn rozpoczynają 
się w hal! „Skry'* przy ul. Wa­
welskiej bokserskie mistrzostwa 
Warszawy seniorów.. Przez pierw­
sze 3 dni, tj. czwartek, piątek i so­
botę początek walki wyznaczony 
został na godz. 10. Natom.ast fi­
nałowe spotkania.odbędą się w nie­
dzielę 23 bm. w Hali Mirowskiej 
o godz. U. W tejże Hali Mirowskiej 
o godz. 9 stoczą finałowe pojedynki 
juniorzy.

W mistrzostwach Warszawy star* 
Łówać będą wszyscy czołowi p.ęś- 
eiarze stolicy.

Najlepsi juniorzy 
okręgu krakowskiego 

w boksie
muslała występować w * każdym 
meczu. Dopiero trzecim zawodni
kłem może być ktoś z następnej 
trójki: weteran Tereba. Dressler’. 
który sklasyfikowany jest obecnie 
na 3 miejscu lub junior Polakovlc. 
Miko jedzie do Budapesztu tylko 
po naukę.

W składzie Szwecji nie znaleź­
liśmy nazwiska Taqe Flisberqa, 
który definitywnie pożegnał sl, z 
karlsrą zawodniczą. Wydaje się, 
że najlepszym zawodnikiem będzie 
Mellstroem — długo już przygo­
towywany przez szwedzką federa­
cję na zastępcę Flisberga. Wi­
dzieliśmy go wraz z Borglem 
przed trzema laty w Warszawie, 
pile grają oni błyskotliwie, ale są 
dobrzy technicznie, posiadała du. 
ży zapas rutyny. Podobnie, |ak 
Czechoslowacy również I Szwedzi 
wysyłają do Budapesztu swego m 
talentowanego,, nawet nie Juniora 
a młodzika. 15-letniego Hansa AL 
sera. Brał on udział już w Sztok- 
hblmie w turnieju pocieszenia, 
gdzie spisywał sie zupełnie nieźle.

Początkowo NRF i NRD piano, 
wały wysianie wspólnel ekipy. Obie 
federacje nie mogły jednak’ doleć 
do porozumienia co do składu I

zakazie gry gąbką nie mogą od. 
naleźć dawnej formy.

ostatecznie zobaczymy w Buda­
peszcie dwie reprezentacje nie­
mieckie. Polska qrać będzie z NHF. 
Asem atutowym tego zespołu jest 
Connv Freundorfer. Przeżywa on 
jednak ostatnio kryzys fo-my. Na 
liście klasyfikacyjnej I za rok u. 
bleqly prowadzi Koehler przad 

?''PKa- nawoaniK Karatem. Conny zBfmulft dontarn ten pi zęby wal dłuższy czas w szpl-1 trzecią pozycję. Drużynę uzupełnia

O Bułgarach nic nie wiemy. Nie 
startowali oni w żadnym z poważ­
niejszych turniejów i' chyha nic 
przedstawiają wysokiego poziomu.

Mecz Polska-Austria decydować 
będzie p awdopodobnie o 5 — 6 
miejscu w tej grupie. Austriacy 
wystawiają dwu wiedeńczyków: 
mistrza Austrii Sedelmayera i zwy. 
ciezcę w tabeli klasyfikacyjne] 
Weqratl-a o-az Hansa Zankla z 
Salzburga I Hołda z Grazu. Zespó* 
uzupełnia Hirsch z wiedeńskiej 
Vienny. Pewne światło na um'ejęt- 
noścl i formę Austriaków rzuca 
ostatni mecz, który rozegrali oni 
z reprezentacją Niemiec, bohate­
rem meczu był Karli Weirrath. któ. 
ry zdecydowanie pokonał wszyst­
kich trzech nrzeeiw-ilkrtw. Czwar 
tv punkt zdobył Imtor Zankl, zwy 
L-ieżając Vossabeina. Auslrla prze­
grała ż:5, przez słabą formę ml 
strza Sedelmayera.

Ostatnim naszym przeciwnikiem 
w rozgrywkach bedzie Jugosławia 
W skład zespołu weszli mistrz Ju. 
qoslawll 20-<etnl Hrbud 1 stary we­
teran. wicemistrz kraju Vlllm Ha. 
ranqozo. Dollnar startować będzie 
tylko w grach indywidualnych, ju- 
goslowtanfe zgłosili.też lunlora,laz- 
rtea. który zajął ostatnio drugie 
miejsce w- międzynarodowym tńr- 
nlejit młodzieżowym za Szwedem 
Al serem.

O pozostałych drużynach mę­
skich L kobietach — następnym 
razem, (ac)

KRAKÓW, w wyniku 3-dniowego 
turnieju bokserskiego o mistrzo. 
stwo juniorów okręgu krakowskie­
go tytuły mistrzów zdobyli: w wa­
dze papierowej — Daniel (Wanda 
N. Huta), w muszej — Błaszkie­
wicz (Hutnik Nowa Huta), w ko­
guciej Fonfara (Wisła*, w piórko­
wej socha (Beskid Andrvchow), w 
lekkopółśredniej — Drabik (Cra- 
covia). w półśredniej — Matlrk 
(Skawinka). w lekkośredniej Pa- 
zurkiewicz (Wisła) i w średniej Hu­
czek (Budowlani Kraków), w tur­
nieju brało udział 5fi zawodników.

Z uwagi na brak reprezentantów 
nie wyłoniono mistrzów w wagach 
półciężkiej i ciężkiej. Wałka o ty­
tuł w wadze lekk ej odbędzie się 
za tydzień w czasie mistrzostw bok­
serskich seniorów.

Kucharski mistrzem 
juniorów w bojerach

GIŻYCKO. W czwartym dniu bo­
jerowych mistrzostw Polski roze­
grano na Jeziorze Niesoein kolo 
Giżycka piąty z. kolei wyścig. W 
konkurencji seniorów pierwsze 
miejsce zajął Młynarski (Leciał 
przed Sotowskim <LPż) 1 E. .ian i- 
szewskim (LPSf. Wśród seniorek 
zwyciężyła Pruszówna (LPżj 
£>■»£<i Dudzic (AZS) I Polonlewlcz 
(l-PZ). W kategorii juniorów zwv- 
ęlęiyt Kucharski (LPZ.) przed Ma- 
Jorczyklem (LZS) l Gostomczrkleni 
iLZS Zdobywcą tytułu mistrza 
Polski Juniorów został zwvrlęz<a 
wyścigu Kucharski przed Gostom-



Niecbyt to prawidłowy, choó efektowny wyskok napastnika ponad obrońcę, ale. ujdzie... jeżeli sędzia będzie pobłażliwy. 
Zgodnie z przepisami podpórka ręką na barku przeciwnika jest niedozwolona. Fragment meczu o mistrzostwo ligi angiel­

skiej Preston — Sunderland Fot. World Spoi-t

Si^seja aa. asiath ta tego świata

Już brakuje biletów • Węgrzy wybrali marynarkę

Tajemnica numeru „70 o Kto będzie sędziował?

POPYT na bilety wstępu na I cc najmniej 2 razy tyle gzwedz' 
mecze piłkarskie w ramach kich kibiców. Małe. 20-tyslęcz- 
mistrzostw świata wzmógł się I ne stadiony w Orebro i Udde-

natychmiast po rozlosowaniu
grup grywkowych rundy

vala, gdz.iE przewidziane są me-

Światowy 
bal łyżwiarzy

M Hi M rx V' ^y
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pod makiem zwycięstw

ANGLOSASÓW
Korespondencja własna

PAR\rŹ, w lutym

TO były po prostu trsy dni Jak 
w bajce. Na wielkiej białej 

tafli lądowiska Pałała dea Sportu 
przy dźwiękach najróżnorodniej- 
lżej muzyki, od Liszta, Czajkow- 
aklęgo, Griega, od melodii z oper 
I operetek, aż po walce, mazurki, 
ba nawet Jazz włącznie, poplsywa-
U «1ę najlepsi łyżwiarze świata.
stwarzając nie tyle już sportowe, 
co wręcz artystyczne widowisko. 
Wielka rewia kunsztu łyżwiarskie­
go, tańca, wdzięku 1 piękna, har­
monii ruchu z muzyką — oto jak 
można określić łyżwiarskie mistrzo­
stwa świata, które w dulacli 12—14 
lutego odbywały się w Paryżu.

Przed naszymi oczyma przewinę­
ło się 21 łyżwiarzy 1 29 lyżwlarek 
w jeidzle indywidualnej, ił par 
tanecznych 1 U par tzw. „couples". 
Z tego wielkiego przeglądu trudno 
zapamiętać wszystkie układy Isyl- 
wetkl. Z barwnego tłumu startują­
cych, ponad poziom wybijali się 
zeszłoroczni mistrzowie z Colorado 
Springi.

DAWID — GOLIATEM
Prasa francuska specjalnie emo­

cjonowała się konkurencją mę-aką, 
w której doszło do swojego ro­
dzaju sensacji, jaką było w jeż- 
dzle obowiązkowej dopiero U 
miejsce kapitalnego Dawida Jen- 
kinsa. za jego rodakiem Brownem.

Nikt jednak nie wątpił, że w Jeż- 
dzie doaouiej Dawid — ze,zlorqez- 
ny mistrz i dziedzic tytułu po 4-
krotnym mistrzu iwym

wstępnej i ustaleniu miejsc po- 
szc?t?gólnych spotkań. Organi­
zatorzy. nawet w swych naj­
bardziej optymistycznych obli­
czeniach, nie przewidywali, że 
w tydzień po rozlosowaniu za­
mówienia na bilety osiągną po­
nad 30 procent przeznaczonych 
do sprzedaży kart wstępu. A to 
dopiero początek! Szwedzi za­
cierają więc ręce z zadowolenia. 
O deficyt nie ma obawy.

Stadion Rasunda w Sztokhol­
mie, na którym odbędą się me­
cze reprezentacji Szwecji z 
Węgrami, Meksykiem i Walią 
będzie na pewno wypełniony do 
ostatniego miejsca mieszkańca­
mi Sztokholmu i oficjalnymi 
gośćmi z zagranicy. Gótehorg. 
będący terenem sensacyjnych 
spotkań ZSRR — Anglia i Bra­
zylia — Anglia, zawiadomił 
Biuro Organizacyjne mi­
strzostw, że nie jest w stanie 
przyjmować już zamówień wo­
bec wyczerpania kontyngentu 
biletów.

Około 20.000 Niemców z NRF 
zabezpiecza wypełnienie stadio­
nów w Malmoe i Halsingborgu. 
a na pozostałych kilkanaście 
tysięcy miejsc chętnych jest

cze: Francja Szkocja i
! Austria — Brazylia zlikiVidO- 
i wały już punkty zamówień .

Jeżeli mecze rundy wstępnej 
cieszą się takim powodzeniem 
— to co dopiero będzie ' w 
ćwierć i półfinałach. Nie mó­
wiąc już wcale o decydującym 
meczu o tytule mistrza na’ rok 
1958? Stadion Rasunda ma za­
ledwie 55000 miejsc.

Z KILKUDZIESIĘCIU miejsc 
przewidzianych na kwa­

tery dla drużyn, uczestniczą­
cych w finałach, niektóre do­
stały już właściciela na cały 
prawie czerwiec. Obecne pod­
czas losowania delegacje wielu 
krajów, pozostały w ub. tygod­
niu w Szwecji, obejrzały jesz­
cze raz proponowane im przez 
prgan.zatorów miejscowości i 
wybrały najdogodniejsze dla 
swych graczy.

Jako jedni z pierwszych upo­
rali się z wyborem WĘGRZY. 
W rundzie wstępnej grają oni 
2 mecze w Sandriken a jeden 
w Sztokholmie. Ten fakt prze­
mawiałby za tym. by kwaterę 
wybrać jeżeli nie 1 w okolicy 
Sandriken (200i km na pólnoc- 
ny-zachód od. ‘Sztokholmu), to

wiedzą tylko nieliczne osoby z 
komisji.

W pierwszej eliminacji ód- 
padlo 36 piłek. 5 z nich ważyło 
więcej niż 453 gramy. 10 mniej 
niż 395 gramów, a więc nie po­
siadały przepisowej wagi, 21 
zaś odrzucono po sprawdzeniu 
obwodu (były przeważnie za 
duże), Z pozostałych 66 próbę 
specjalnego „treningu" wytrzy­
mała najlepiej piłka, oznaczona 
numerem „?0“. Uznana ona zo­
stała za prawie idealną.

Członkowie komisji pp. Rous. 
Anglia, Barassi Woicny, Gra- 
natkin ZSRR i Villicio Urugwaj 
złożyli na mej swe podpisy. Do 
jej wytwórcy wysłano depeszę

gdrieś pośrodku między jed­
nym miastem a drugim. Ale 
Węgrzy myślą nie zakończyć 
swej kariery na rundzie wstęp­
nej i biorąc pod uwagę dalsze 
mecze, zdecydowali się na je­
den z niewielkich budynków 
szkoły marynarki w Sztokhol­
mie. W dniu 2 czerwca zamel­
duje się tu cala ekipa Madzia­
rów.

Przedstawiciele Brazylii wy­
brali locum dla swych graczy 
w kilku miejscach, ale z osta­
teczną decyzją czekali do loso­
wania. Następnego dnia zawia­
domili organizatorów, że miesz­
kać i trenować będą w szkole 
sportowej w Hindas. odległymi... .. .
o 30 km o'3 Góteborga. i gratulacyjną i zamówienie na

100 sztuk identycznej jakości i

oracie Allanie, nadrobi braki. Tak 
etę zresztą 1 stało. Kiedy, jako je­
den s ostatnich, w piątek około 
północy wjechał na talią skrom­
ny, Uśmiechnięty. uczesany na „je­
ża” blondynek, wprost kręciło się 
w głowie od kapitalnych skoków 
t ewolucji, a mała sylwetka miga­
ła tylko w świetle reflektorów.

Na tym tle nawet bardzo dobry 
technicznie Brown, zwłaszcza że 
m ai upadek, musiał wypaść blado. 
Nie przeszkodziło mu to sięgnąć po 
srebrny, medal. Brązowy przypadl 
w udzule pćiheiwu finezji Francu­
zowi Giletti, który plęanie zrewan­
żował się za Bratysławę mistrzowi 
Buropy, Divlnowl (CSH). Tę parę 
europejczyków, na 4 miejscu prze-
Jzie.ił 
Jackson 
4 Wlazła 
.ełokoić, 

ność —

młodziutki Kanadyjczyk 
— prawdziwa wschodząca 
światowego łyżwiarstwa, 
wielka pewność, oryginał 

wszystko wskazuje na to

Baroti stawia
na kondycję Węgrów

BUDAPESZT, w lutym
— Jeszcze chyba nigdy nie przy­

gotowywała się tak do sezonu na­
sza kadra reprezentacyjna — 
stwierdzili dziennikarze węgierscy 
zwiedzający obóz w Tata. Kapitan 
związkowy t.ajos Baroti i znany 
trener gimnastyczny Endre Kerezsl 
nie próżnują.

— Jestem pełen uznania dla na-
kadrowiczów stwierdza

Baroti. — Staram się zapewnić te­
raz naszym pl.karzoin fundamenty 
kondycyjne na cały sezon. Raz 
wreszcie trzeba skończyć z ciągnącą 
się od pe.ru lat Jałową dyskusją 
naszych fachowców na temat tech­
niki i siły. Dewiza mojego planu

'«a granicą

przygotowań do mistrzostw świata 
brzmi prosto: Jak najlepsza kon­
dycja, przy bezbłędnej technice.

Przypatrzmy się bliżej pierwszej 
azie przygotowań Węgierskich pił 
kaczy: w ciągu 2» dni odbędą oni 
18 treningów, w tym W na sa.l, li 
biegowych I HI z piłką, a w* dodat­
ku 3 poświęcone zostaną teorii. .

— Jedno jest .pewne — mówi na 
temat obozu znany fachowiec prof. 
Arpad Csanadi — chłopcy trenują 
ia podobieństwo lekkoatletów. Je­
śli znajdzie się w Sztokholmie dru­
żyna, która trenowała Jeszcze In­
tensywniej, to może naszą poko­
nać. Przegrać z lepszym nie hańba.

Najlepsi fachowcy węąierscy st, 
rają się dopomóc w pracy swemu 
koledze Barotiemu.’ Całą swą wie­
dzę i energię kierują na. wynale­
zienie nowej taktyki: która by 
Mzyczyntia się do sukcesu węgier­
skiej jedenastki. Jak widać Węgrzy 
nie rezygnują i nowej okazji do 
zdobycia tytułu mistrza świata.

Rywale Brazylii w grupie IV 
(ZSRR. Anglia i Austria), jeżeli 
chcą mieszkać blisko Góteborga 
— mają do wyboru 3 prześlicz­
ne miejscowości: Lisekil, Ulri- 
ceham i Marstrand. Według 
niepotwierdzonych wiadomości, 
ta ostatnia została już zajęta 
nrzez piłkarzy radzieckich.

(IZY wiecie ile piłek przygoto-
' wują organizatorzy na 32 

zaplanowane do rozegrania me­
cze? Równo 100 sztuk, a więc 
zapas dostatecznie duży, zwa­
żywszy, że będą to piłki ekstra, 
zupehiie nowe, czyli nie ulega­
jące tak prędko zniszczeniu.

Jakie to będą piłki — o tym 
wie zaledwie kilka osób, wcho­
dzących w skład jury specjal­
nego konkursu, rozpisanego 
jeszcze przed kilku miesiącami. 
Nadesłane na konkurs 102 piłki 
zostały poddane specjalnym 
próbom. Zgodnie z warunkami 
konkursu żadna z nich nie 
miała na sobie najmniejszych 
znaków firmowych, lecz tylko 
numer bieżący. Kto je wykonał,

rozmiarów.
Po ceremonii z wyborem pił­

ki, dziennikarze zapytali prze­
wodniczącego komisji Stanley 
Rousa o kraj, z' którego ona 
pochodzi; kiedy on wzbraniał 
się od odpowiedzi, podsuwali 
mu:

— To na pewno angielska pro­
dukcja?

— Mam wrażenie, że pano­
wie się mylą — odparł filozo­
ficznie.

Wiadomość czyja to piłka, po­
dana zostanie oficjalnie dopiero 
po zakończeniu mistrzostw, a ta 
którą wybrano i podpisano, bę­
dzie .główną wygraną specjal­
nej loterii, zorganizow nej pod­
czas mistrzostw świata na cele 
dobroczynne.

DO Komisji Organizacyjnej 
mistrzostw wpłynął wnio­
sek, aby do sędziowania spot­

kań użyć najlepszych arbitrów 
z krajów nie uczestniczących, a 
więc sędziów włoskich, holen­
derskich, belgijskich, szwaj­
carskich i hiszpańskich. Wnio­
sek jest śmiały i nie pozbawio­
ny słuszności, ale szanse jego 
powodzenia są minimalne. Nikt 
z orientujących się w stosun­
kach panujących w komisji sę­
dziowskiej FIFA nie wyobraża 
sobie mistrzostw świata bez 
arbitrów angielskich, zachod- 
nio-niemieckich, francuskich a 
w tym roku i szwedzkich.

JAK silny wpływ wywierają 
mistrzostwa świata w piłce 
nożnej na życie społeczno-pub- 

liczne w Szwecji świadczy takt, 
że przewidziane ordynacją na 
połowę czerwca wybory do par­
lamentu. zostały przesunięte o 
2 tygodnie wcześniej (na 2.61. 
W tym dniu obywatele tego 
kraju nie będą jeszcze zbyt sil­
nie zaabsorbowani rozgrywka­
mi 16 najlepszych drużyn świa­
ta. (a)

i»' U(i chłopak niedługo już .tanie 
się najgroźniejszym rywalem obec­
nego mistrza.

KRÓLEWSKA CAROL HEISS
Wśród kobiet 17-letnia Carol 

Reiss osiągnęła bodaj jeszcze bar­
dziej przekonywujący triumf, niż 
Dawid wśród mężczyzn, zdobywa­
jąc u sędziów aż klłka najwyż­
szych not „f. Smukła dziewczyna 
w niebieskim, kostiumie, podbiła 
serea paryżan, lącząe wielką ta- 
neeznoić I wdzięk z wyrafinowa­
nymi ewolucjami najwyższej klasy.

Nie mniej, prawie tyle samo braw 
co bezapelacyjna mistrzyni. zebra­
ły dwie 14-lętnie Austriaczki — 
Karin Frohner l Giną Heltzer. 
Obie zademonstrowały jedne z naj­
bardziej oryginalnych układów, 
przy tym wielką pewność, swobo­
dę 1 naturalność — toteż, chociaż 
i powodu słabej jazdy szkolnej, 
ńle zajęły wysokich lokat — na pe 
wno ha długo pozostaną w pamięci 
tysięcy zebranych widzów.

Śliski taniec
Najpiękniejszą Jednak 

rencją- na lodzie są tańce, 
pokazała mistrzowska para

konkti"

g Ab-
gili Marhkam Courtney cay wt- 
cemistraowie « Kanady Fenton — 
McLachlan. to Już nie było wido­
wisko tylko sportowe, ale wręcz 
pokaz sztuki prawdziwie pleknej 1 
urzekającej. Patrząc, na parę an­
gielską wydawało się, że suua po 
wielkiej balowej sali, szczęśliwi, 
rozbawieni, całą swą radość de- 
moustzując w tańcu. Kanadyjczycy 
znów, barddej poetyczni — roman­
tyczni — nie mniej czarowali wi­
dzów, a wobec tego, że tnne zespo­
ły też miały się czym popisać, tań­
ce odniosły pełny sukces.

HARMONIA NIE MAŁŻEŃSKA
I w końcu pary (nie taneczne), 

a więc .mniej elementów tańca, a 
więcej aportu — skoków, trudniej-

Kto, z kim, kiedy i gdzie w finałach mistrzostw świata w Szwecji

LONDYN. Bet powodzenia star­
tuje w Angdl zachodnio - niemiec­
ka drużyna agi południowej Kie- 
kors Offenbach. W drugim meczu, 
rozegranym w Bumiey. gości? 
przegrali 1:0 z miejscową drużyną 
zajmującą 11 miejsce w .Idze an 
gieiskiej. Taką samą porażką u., 
zakończył się ich pierwszy j’ 
w Anglii, w kórym przeciwnikiem 
Niemców była inna ligowa druży­
na angielska — Portsmouth.

CASABLANCA, ogromne zainte­
resowani? wywołało rozegrane w 
Casablance międzypaństwowe spot­
kanie z cyklu mistrzostw panarab- 
skich Maroko — Syria. Po ciekawej 
grze zwyciężyli Marokańczycy .3:1 
(2:1). W 7 min. Syryjczycy zdobyli 
prowadzenie, lecz w minutę pó* 
niej gospodarze wyrównali, a w 39 
ich najlepszy zawodnik — środko­
wy napastnik Khalfl zdobył drugą 
bramkę. Wynik meczu usta U w SS 
min. lewy łącznik Maroka — Chi­
cha.
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Urocza mistrzyni Europy, Ingrid Wedl zademonstrowała wybrednej publiczności paryskiej 
cały zasób swego wiedeńskiego wdzięku i... zdobyła tytuł wicemistrzyni świata

Fot. J. Krzywdzińskl

szych ewolucji, ale 1 tu zgranie, 
harmonia, miękkość ruchów, od­
grywały decydującą rolę. Zwycię 
żyła para kanadyjska Wagner — 
Paul przed mistrzami Europy —
Dolcżalem Suchanknyą (CSR

bardziej naturalni, którzy niemal 
na twarzach mieli wypisane, li 
itart w mistrzostwach jest dla nich

Gorzej poszło zupełnie dobrym w 
Bratysławie — Rosjanom, niemniej 
tak uroczej sylwetki jak zawód 
niczka radziecka Biełousowa, ni? 
miała żadna z tancerek.

Nie siliłam się tutaj na fachowe 
oceny, podając ty.ko na gorąca '
garść wrażeń. Na zakończenie, sta-
rym zwyczajem, kilka charaktery 
tycznych naj.

M AJEFEKTOWNfEJSZE 1 
L™ stwa odnosili zawodnicy

orawdziwą przyjemnością, a nie 
eiężki-n egzaminem I obowiązkiem 
Tak właśnie Jechali mistrzowie I

M AJWTFJCEJ szczęścia maja Nlem- 
iw cy I... Polacy. Dlaczego? Bo 
właśnie na tournee do Berlina a 
następnie do Warszawy. Ka w.ir i 

j t.odal wybiera się grupa czolowyrn

młodzież, której należą, się gorące 
brawa.

1 I łyżwiarzy Kanady I Ameryki

AJWTĘCEJ protestów wywoty

In. mistrz Jenkins i wicemisin 
— Brown. wicemistrzowska part 
taneczna kandyjska i mistrzowska 
dwójka. Zabraknie, niestety Ca-ol

wali sędziowie, których oceny ; Heiss I jej siostry, bo „tata" Hebt
rzeczywiście wyglądały nieraz do I nie zezwolił córom na dłuższe lyż- 
syć problema ycznie, a sarn wy- | wlarskle wakacje I telefonicznie

j g.ąd opatulonych szczelnie pań i | wezwał je do domu - do nauki, 
panów drastycznie odbija! od ele- i Szkoda, ale I tak polskich kibiców
ganekich I poważnie roznegllżowa czeka nie lada gratka 1 piękne 

. nych zawodniczek. Ale jeżeli cho ‘ przeżycia.
zwyeie : dzl o sam strój — to już taka jest

naj- j nieefektowna sędziowska dola. Krystyna Malinowska

1552
1056 
1958 
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CUDOWNY ehłopak australij­
skiego crawla. 16-letni, ale Już 

wielokrotny rekordzista świata — 
lan Konrads, po ustanowieniu w 
styczniu rekordów świata na 400 m 
1 880 y dow,. znów poprawił fan­
tastycznymi wynikami własne re­
kordy życiowe, będące najlepszymi 
osiągnięciami pływackimi na świę­
cie na dystansie 400 m I 440 y.

4.21.8 na 400 m dow... Cheac 
uzmysłowić sobie wielkość tego 
wyczynu sportowego warto spój 
rzec na czasy, J„kie uzyskali IrzeJ 
nallepsi pływacy Igrzysk Olimpij­
skich w Melbourne na tym dys­
tansie rok temu, na tej samej pły­
walni.

Murray Rosę — złoty medalista 
— 4.27.3. Takashi Yamanaka - 
zdobvwca srebrnego medalu — 
4.30,i i Geo ge Breen, brązowy 
medal — 4,32,5.

Konrads w kilkanaście miesięcy 
po Olimpiadzie prześcignął tych 
znakomitych pływaków o cale nie­
bo. Podając w styczniowym nume­
rze „PS" dane biograficzne lana i 
rizv Konrads. przybyszów z Ło- 
lwv, ani się spodziewałem, że pod­
czas mistrzostw Australii łan znów 
zaskoczę świat nowymi, wspania­
le rekordami świata. Żałować lyl- 
l<0 należy, że na pływalni w Mel­
bourne. nie stanął oboli Konradsa 
na słupkach startowych Murray 
Rosę. Kto Wie. co wówczas, by sie 
działo w przezroczystej wodzie 
Oli-mplc Swlmmlng Pool...? Może 
Już w tej chwili rekord świata na 
400 m .byłby niższy od 4.20 sek., a 
może rekordzistą świata na tym 
dvstansie bvlbv nie Konrads. a 
znów Murray Rosę — chłopak, któ 
rv nie zjadł podobno w swym ży 
ciu kawałka mięsa?

P.ose, studiujący w Stanach 
Zjednoczonych, nie mógł popłynąć 
do Melbourne, niemniej w dniu 
-ozpoczecia mlst-zostw pływackich 
Australii, wystatowal na zawo­
dach Uniwersytetu Yale z okazji 
tzw. karnawału p»ywackleqo i 400 
m przepNnął w 4.21.5 tzn.. w cza­
sie lepszym od rekordu Konradsa. 
Niestety, rezultat Bose nie może 
być uznany za reko»'d świata, po­
nieważ został uzyskany w basenie 
długości 25 y.

HISTORIA 
NAH-EPSZYCH WYN'K0W 

na 400 m na pływalni 50 m I 55 y

1942 B. Smith. USA
1947 .Tany. Francja
1048 Farubashl, Japonia

4.36 6

Bolteux, Francja 
Rosę. Australia 
Konrads Australia 
Konrads. Australia

Rekordv Konradsa. beoące naj­
większymi v. ydarzeniarni mi 
strzostw Australii, nie są Jednak 
'szystkimi rekordami świata, u

18.4

2.20.1
2.26,5

Dawn Fraser na 100 m I 110 V 
dow. — 1.01,5.

John Monckton na 200 m I 220 V 
grzb. — 2.18,4.

Monckton od roku Jest Jeii-iyn 
z najbardziej popularnych piy o- 
ków Australii Blysnil > iol,,ą for­
mą tuż przed Olimpiadą i J” 
Igrzyskach w czwarttm przedbie- 
git czasem 1.03.4 poprawił reśr-rn 
ollmpljs''! na 100 m grzb W 'i,!a 
le zdobył srebrny medal ulecnHę 
swemu rodakowi — na'Wo"l 
Thlele. ...

10 najlepszych wyników n.i zw 
m grzb. wygląda w tej chwili na­
stępująco:

Monckton. Australia 
McKInney. I SA 
Barbier. ZSRR 
Tomita. Japonia 
Hayres. Australia 
Hase Japonia 
Oyakawa. Uf A 
J.' Thany, USA 
Sykes. Anglia

z mistrzostw Australii: Ws-od 
biet doszło do sensacyjnej P° 
dynku na 440 y dow. Mis -jy 
olimpijska I rekordzistka świata 
tej konkurencji Lorraine Cl?PP " j 
znalazła sie nawet w ple'/’ J

łan Konrads miał 9 lat, gdy
przybył do Australii z ojczystej 
Łotwy. Wspólny trening z re- 
kordzistko. świata Lorraine 
Crapp przekonał go do pły­
wania. Dziś lan jest rekordzista, 
świata, na 200, 220 y, 400 m. 
440 y, 800 m. 880 y i w sztafecie 

4x 110 y dow.
Fot. Mirolr Sprint

stanowionymi w ostatnich dwóch 
dniach w Melbourne. Por.a poda­
nym przez nas rekordem -obna 
Moncktona na 110 y stylem grzbie­
towym, dalsze rekordy świata po­
bili:

sztafeta Nowej Południowej Walii
na 4 x 110 y stylem zmiennym — 
4.19.4 w składzie — Monckton,435.2 4,19,4 w składzie — Moncki

4.33,0 [Wilkinsor. Gathercole i Devltt,

trójce. FrAscr minia — Ij1;.,„ 
Konrads — 4 56.2, Trzeci»
nie zeszła poniżej 5 min”. n;.-- 
ląc minio to bardzo dóbr'- c''"';
5 01.5. Na 220 y qrzb. Peckett u 
stanowiła rekord Australii
2.45.1.

lan Konrads na 
pierwszy — 2.05,1 
nem — 2.06,3.

220 y dow- b'1 
przed Chapma-

Urodzajem na z |n|V|rh p ; 
ków cieszy się nie ryb o 
3tśny Zjednoczone nie 
zostawać w tyle, o czym , , 
najlepiej ostatnie ..„Lać.
niej Chris ron Sajtza. Arnr Y. 
ska „Elza Konrads" na zawód 3 
w Santa Jose (Kalifornia’ P 
rekordy krajowe, podczas 
wyściau. Na 250 y dow. y - 2.41.0. 220 y - 2.05.6 22« *
- 2.19.6. Te wsnil-i ~ 
iwladeza o duzyn’ f’1'’" ,,,-nrd
tej rekord na lin 5
dotychczas — 5 
wice dó chwili. poprą" i ;
życiowy na tym ''''“'"HstBrBWC7''' 
-«as odpo» lemy z ? • warta<cla' czy ehrls von Saltza 
jest'Elzy Korads? W|,„
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